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„Nowa Reforma“ wychodzi .dwa razy dziennie. 
Numer poranny wychodsi cedziennie z wyjątkiem poniadeiałków i Gi patoi 
` numer popołndniowy codziennie a wyłętkiem niedziel i drii - 


Prenumerata wynosi: 
se gó coame pótracznie ; twartatie: Tirithe 

W miejscu ,. - > « « +: » , , 24 koron] 12 koma |26 koron 2 korony 

Anstro-W ogrrech: 

z jednorazową przesyłką poczt, „ 32 k 16%. 8 , 3kor. Tüh. 

z dwurazowę č , + 88 fo , 9 ksz, 60h. | 8 „ D, 
W Pnństwie Niemizekiem , « „488 18 + 9 koron Bo. -%% 
W innych państwach . . „, , , 48 > F , 1 , 4 „ —, 
Prenumeratę i ogłoszenia (insoraty) uprasza rię nadzyłać wprost do Administracyi 

vN. Reformy* w owe. 


Redakc i. 
Telefon Redakoyi 41) 


We Lwewie sprzedaż numorów po 12 hì: w Biurse dzieaników S. Sokołowskiego, 
ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Piohna, ulica Karota Ladwikó 8. 
Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. 
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Komunikat sztabu austro-węgierskiego, 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 
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Wiedeń, 17 Tipca. 
Urzędowo donoszą 16 lipca 1915 w południe: 
` sgi 
Rosyjski teren wojny. 
x- Wałki nad Dniestrem trwają dalej. Usiłowania Rosyan celem odrzucenia przez gwałtowne 
kontrataki naszych wojsk, które posunęły się na brzeg północny rzeki, pozostały bez wszel- 
kiego rezultatu. Wzięliśmy do niewoli 12 oficerów i 1.300 żołnierzy oraz zdobyliśmy trzy 
karabiny maszynowe. Podczas wymuszenia przejścia przez Dniestr i w następnych walkach 
miał karyntyjski pułk piechoty Nr. 7 znowu sposobność okazania szczególnych przykładów bo- 
haterstwa, jp. 

W okolicy koło Sokała przyszło również po obu stronach Bugu do bardziej ożywionej 
działalności bojowej. Nasze wojska wzięły szturmem kilka punktów oparcia, jak klasztor Ber- 
nardynów koło Sokala. 

Na innych frontach pozostało położenie niezmienione. 
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~ Włoski teren wojenny. 


Wezoraj zarówno na froncie Pobrzeża jak i na granicy Karyntyij dała się zauważyć 
wzmożoną działalność nieprzyjacielskiej artyleryi. 

Na froncie Dolomitów odparto wśród wielkich dla nich strat kilka włoskich batalionów, 
które zaatakowały nasze pozycye koło Ruliedo i w Geamerk na drodze Schluderbach—Peu- 
telstein, Zastępca szefa sztabu generału., v. Höfer, 
marszałek połny porucznik. 
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Kemunikat naczelnego kierownietwa armii niemieckiej. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 
Berlin, 17 lipca. 
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Biuro Wolffa donosi: Wielka główna kwatera, 16 lipca 1915. 


Południowe-wschedni teren wojny. 
Położenie u wojsk niemieckich niezmienione, 
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Wschodni teren wojny. 


Na północ od Popelian wojska nasze przekroczyły Windawę w kierunki! wschodnim. 
Na południowy zachód od Kolna i na południowy wschód od Przasnysza poczyniliśmy w 
zwycięskich walkach dalsze postępy. 


- Zaekodni voren wojny. 
W dniu 14 lipca przy ataku w okolicy Souchez utracono kawałek rowu na południu 
tmentarzą. 
: Kilkakrotne próby Francuzów odebrania nam zdobytych przez nas w Argonach stanowisk 
nie udały się i stanowiska pozostały silnie w naszem ręku. Silne ataki francuskie, wykonane 
goi i onegdaj tuż na zachód od Argonów rozbiły się wobec walecznego stanowiska ze stro- 
zę mocno-nienieckiej obrony krajowej, która zadała nieprzyjacielowi w zaciętych walkach 
ka wiełkie dk” straty i wzięła 462 żołnierzy do niewoli, — 0d 20 czerwca wojska 
boś, a Argonach i na zachód stamtąd, z krótkiemi przerwami skutecznie walcząc, obok zy- 
A że erenie į materyale, dotąd ogółem wzięły do niewoli 116 oficerów i 7.009 żołnierzy. 
'` Na naszym froncie na wschód od Argonów miały miejsce żywe walki artyleryi. Ataki 
nieprzyjącielskie zostały bez trudu odparte. 
W ekolicy Leintrey (na wschód od Luneville) stoczyły walkę straże przednie. 
Lotnicy nasi rzucili bomby na wojska nieprzyjacielskie w Gerardmer. z 
> Naczelne ki 


erownictwo armii. 


Folgaria—Lavarone. 
: (Telegram c. k. Biura koresp.) 


e Zurych, 17 lipca 
ownik Müller pisze w »N, Zina. Ztg.e 


Etschu a doliną Sugana na linii południowej 
wojsk austro-węgierskich w Tyrolu południo- 
wym tworzy jedną linię twierdz, dla której za- 
jęcia potrzeba przeważającej, śmiałej i pogar- 
dzającej śmiercią grupy atakujących. Wszelkie 
środki techniczne są zastosowane celem 
wzmocnienia tego ogromnego jerza, który, swe 
kolce wystawia dla obrony we wszystkich kie- 
runkach. Nawjważniejszem jednak jest, że ta li- 
nia przeszkód naturalnych, wszelkimi środka- 
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z południowego Tyrolu: 
Stanowisku: austro-węgierskie na płaskowzgó- 
rzu Folgaria—Lavarone coraz to silniej są wy- 
gudowywane, tak że słusznie 
ee, 


w. można powie- 
iż cały, kraj górzysty między, “m 
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lipskich mieszczan wyszedłszy, w zagaje się qo- 
stał, gdzie kładkę znalazł. Za kładką niewielki 
las przebywszy, wieś saską zobuczył. 

Tam jeszcze ludzie nie wiedzieli, że saski kor- 
pus Napolecna zdradził i na stronę skoalizowa- 
nych przeszedł w czasie walki, własnego króla 
clstępując; wiedzieli tylko, że Francuzi bitwę 

Ktos (Cgią dalszy). przegrali. Polskiego więc oficera przyjęli ży: 
mu s z jedno, drugie, trzecie — przecież | czliwie ü odprzevali mu wiejskiego konia Z 
Gdy R = — ale cóż jemu zostało?!... | Ghłopskiem siodłem, wskazawszy, w której m. 
UESAC « a Mirska kazała inu 156 dalej SZ De widzieli wojsko cesarskie. Zaremba napił 
Szcze popa ke wi pobity wiR był jo |się mleka, zjadł kawał chcha z serem i siadł. 
AS bu» Europy — ‘dzis, pobity wo koń, ruszył w tropy armii francuskiej. 
mego i nie si $ U tylko cieniem siebie 5a- Niedługo począł napotykać pierwsze grupy 
4 Quo on RA payes nie może. W o) rosa coraz częściejsze, a 2 TOZ- 
+ Zaromble FAA ROLA Bonaparte?!... mów z nimi a © gdzie ma szukać pozo- 
równocześnie budziła * > $oiskał, Lecz, stałych resztek poaa c wojska, Jakoż doje- 
İtosé. Pójdę za nim — za a EM ZACIĘ- s ich w Klein Zschocher, na trakcie do 
„Wszędzie, na każdą dolę, aż do jego żę zaj aa aż "m lakany <A NAD 

Tesu, Jestem jego żolnierzem, jesa == UKE ndk ae: A 6 
| BĘ służę w je go armii, chybaby pea, na byli je ci e zgłođniali, z "RL, aa 

a Olezyżnie wystąpił, a tego nie uczyni «DĄ r Po ae dhiki podobni, BAZ 
„80 Opuścił, Niech si Wieje to TR i do za oiri, strachu, śmiertelnie utrudzeni, bez 
nin, zig Ą -. ACR Ś sę A orie = i F wo w chłopskich kożuchach i babskich pha- 
Nim he e WS a y 5 À A p e CAP wlokący się bezwładnym krokiem Zi- 
ya wl c nu a A JEJ ska — owa, l 
się y Datrolom im i posuwając | bry. To, «0 w nich 2 soma j ac 
ij, dluz Elstery, ; łoty, częścią po mada AE zwątpienia i o neie piaia 
tane ad p: Y, przez płoty, częścią pog ; a= J o z pienia i goryczy. Żołnierz kam- 
u armatnich, poza obszar ogrodów jį panii rosyjskiej był zaskoczony klęską, zdumio- 
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(»Koniec Epopei< tom IV). 
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Kraków, Sobota 17 Lipca 1915. 
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mi sztuki technicznej przekształcona w silną 
fortyfikacyę, obsługiwaną jest przez świado- 
mych celu, gardzących śmiercią o zimnej krwi 


|strzelców, którzy nie mogą się doczekać chwili, 


kiedy będą mogli przyjąć ogmiem atakującego 
nieprzyjaciela, łub też gdy im samym będzie 
danem przejść do ataku i rzucić się ma nieprzy- 
jaciela z tym samym ogniem i dziką siłą, jakto 
uczynili walczący w r. 1800, których bohater- 
stwa są jeszcze na ustach i w sercach młodzie- 
ży i starców Świętego kraju Tyrolu. 


Wieści z Wiech. 


(Telegram c. k. Biura koresp.) 
Berno szwajcarskie, 17 lipca. 

„„Messageroę* donosi, że w Rzymie skazano 
sześć osób, które podczas manifestacyj patryo- 
tycznych w dniu 9 lipca zdemolowały sklepy 
z cudzoziemskiemi szyldami, na karę więzienia 
aż do dwu miesięcy. Z tej notatki wynika więc, 
że także w Rzymie i to tuż po ostatniej klęsce 
nad Isonzo, miały miejsce plądrowania. 

Wedle „Gazetta del Popolo“ w Turynie ska- 
zano jednego człowieka na 70 dni więzienia i, 
grzywnę 550 lirów za to, że wyraził się, iż wie, 
że Włosi otrzymali cięgi. 

„Messagero* przynosi wiadomość, rzucającą 
charakterystyczne światło na stosunki hygie- 
niczne w Rzymie. Pismo żali się na wielki brud 
na ulicach Rzymu, spowodowany tem, że wsku- 
tek rekwizycyi koni i wozów wywóz śmieci 
jest do minimum ograniczony. Wielkie masy 
śmieci pozostają na ulicach i przy sirokko za- 
nieczyszczają powietrze, 
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Cadorna grozi dymisyą. 
Berlin, 17 lipca. 

»Vossische Ztg.e donosi za »Giornale d'Tta-| 
liac: 

Szef sztabu generalnego włoskiego gen. Ca- 
dorna zagroził dymisyą ua wypadck, gdyby 
rząd włoski zdecydował się na wzięcie udziału 
w zbrojnej akcyi przeciwko Dardanelom. Gen. 
Cadorna wraz z całym swoim sztabem stoją 
na stanowisku, że cała armia włoska jest po- 
trzebna na anustryackim placu boju, zwlaszcza 
że wojsko, które przeznaczone było do wylądo- 
wania w Dalmacyi, względnie w Albanii, trzeba 
było wysłać do Libii. 
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Nad granicą szwajcarską. 
(Telegram c. k. Biura koresp.) 
Berno szwajcarskie, 17 lipca. 

»Bund« Honosi, że oddziały nieprzyjacielskie 
koło przełęczy Stilfser stały maprzeciw siebie 
w oddaleniu tylko paru kroków od granicy 
szwajcarskiej. Oddziały te wykopały: rowy wy- 
korzystując ziemię szwajcarską. Ta sytuacya 
mogła doprowadzić do zawikłań. Dlatego szef 
szwajcamskiego sztabu generalnego i attache 
wojskowi w Bernie obu stron wojujących po- 
rozumieli się w tym kierunku, aby rowy te 0- 
próżniono. Naczelni komendanci obu armij 
zgodzili się, by kazać rowy te opróżnić, co też 
już uczyniono. A 


L rosyjskiego ministerstwa wojny. 
y * (Telegram e. k. Biura koresp.) 
łe Petersburg, 17 lipca. 
Doradcami ministra wojny w kwestyi zapo- 
trzebowania wojennego zamianowami zostali 
były minister handlu Timaszew i paździer- 
nikowiec Guczko w. 
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Promumerśitę p 


rayjmujg: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Raformy* i wszystkie urzędy pocztowe; miajece= 

wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 

i A. Sałomonowej, ul. Szezepmńska 9; Biuro dzienników M. Hnpozyca, ul. Jagiellońska 7; 
* Trafika w Sukiennicach. 


Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, nl. Jagiellońska 3. — 
W Jarosławia A. Amster. — W Tarnowie M. Rockachh — W Wiedniu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6, — M Dukes Nachfolger, 
Haaseusteia & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wolłaeilie). — W Paryżu Socżietć Mutuelle de Publicité A, Lorette, directeur, 


61 Rne Rongemont. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. 
tabełaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
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formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmaje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 
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Sprawy wewnętrzne Rosyi. 


(Telegram e. k. Biura koresp.) 


Petersburg, 17 lipca. 

„Russkoje Słowo“ pisze: 

Dzienniki liberalne są wzburzone, że partye 
reakcyjne wywierają silny nacisk na rząd, by 
Duma wogóle nie została zwołana. 

Tenże dziennik donosi, że rząd nosi się z my- 
ślą zaprowadzenia monopolu zapałkowego i u- 
tworzenia własnych fabryk rządowych w Pe- 
tersburgu. 


«© 


Zamierzony atak na zachodzie. 
(Telegram e. k. Biura koresp.) 


i Lugano, 17 lipca. 

Zastępca szefa sztabu generalnego włoskie- 
go Porro wrócił do głównej kwatery włoskiej. 

Korespondent paryski „Secola* donosi, że 
Porro omawiał z wodzami na zachodnim fron- 
cie wojny sprawę rozporządzalności wojskami 
sprzymierzonemi i osiągnął porozumienie eo 
do terminu równoczesnego błyskawicznego 
ataku.” 


Okeło pokoju. 


Berlin, 16 lipca. 

„Berl. Tagblatt“ donosi z Londynu: 

Poseł Mason wystosował w Izbie gmin za- 
pytanie do Asquitha, jakie warunki pokojowe 
rządy państw nieprzyjacielskich chcą wziąść 
za podstawę rokowań pokojowych i czy pro- 
pozycye dotyczące opróżnienia Belgii i północ- 
mo-wschowdniej Francyi zostały uczynione? 

Asquith odpowiedział: „Nie mam co do tego 
żadnych informacyj", 

Mason zapytał następnie, czy rząd angielski 
gotów jest popierać stworzenie międzynarodo- 
wego trybunału, celem zapobieżenia nowej woj- 
nie. Orzeczenia tego sądu w sprawach spornych 
pomiędzy państwami miałyby moc obowiązu- 
Jącą. 

Asquith odpowiedział: W obecnych okoliczno- 
ściach omawianie tej kwestyi uważam za przed- 
wczesne, 


Szkoły Średnie w Królestwie Polskiem 
wobec WJINY. 


II. 4 
Kraków, 16 lipca. 

Szkoły średnie w Królestwie — mówił w dal- 
szym ciągu swych uwag o szkolnictwie w Kró- 
lestwie Lolskiem p. Sujkowski — były rosyj- 
skie, Dwadzieścia lat temu i dawniej profesorzy 
Wszechnicy lwowskiej i krakowskiej, oraz po- 
litechniki lwowskiej wyrażali się z pewnem 
zdziwieniem o wychowankach szkół rosyjskich, 
jako zdolnych; nie zawsze mogli ich chwalić za 
pracowitość, a jeszcze rzadziej za systematycz- 
ność. 

W tamtych czasach Królestwo Polskie, po- 
siądające ludności „półtora raza więcej niż Ga- 
licya, posiadało w szkołach średnich zaledwie 
38 procent tej młodzieży, która się kształciła w 
Galicyi. Ażeby dostać się do szkoły rosyjskiej, 
trzeba było dużego przygotowania i zabiegów. 
Ten system wyrabiał czasem dzielność, czasem 
tylko giętkość. Mnóstwo ludzi kończyło gimna- 
zya dzięki łapówkom. Ponieważ stawiano roz- 
maite rogatki w ciągu nauki gimnazyalnej, bar- 
dzo często «darzało się, że większość nie dosta- 
wała patentów. Młodzież, kończąca gimnazya, 
przeciętnie posiadała więcej wiadomości od 
inłodzieży galicyjskiej. 

W r. 1887 wydany został znamienny i bisto- 
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ny nią i przerażony tem, że przyjść, przydarzyć 
się mogla — żoinierz lipski przestał już wierzyć 
w zwycięstwo. Spuszczone oczy, zacięte usta 
świadezyly 0 zupełnem zniechęceniu wewnętrz- 
Inem. Armia 1812-go roku uciekała i przekli- 
|nala — ci ludzie raczej milczeli, ushodząc. — 
Tamci złorzeczyli konając — ci żywi byli, lecz 
w sercach nieśli sąd. 

Wjechał między polskie szeregi Zaremba, ko- 
nia chłopskiego dał do furgonu, kawaleryjskie- 
go luźno prowadzonego pod siebie biorąc i twa- 
mzy bliżej znajomej szukał. Nasunął mu się ko- 
lega, rotmistnz huzarów Tolińskiego, niemłody 
już oficer Macewiez, czlowichk staroświeckich 
i manier. Jaądł on, jadąc, chleb ze słoniną, ale na 
widok Zaremby obie dłonie wzniósł, w jednej 
trzymając chleb, wedrugiej słoninę. 

— Wszelki duch! Waszeć żyjesz?! Po ofi- 
censtwie przeleciało, żeś poległ nieopodal księ- 
cia? 

— Konia mi zabili. 

— Jakżeś się waszeć ostał do nas? 

— Dzień i noc przeleżałem, trochę, zdaje się, 
w gorączce, mnom konia od chłopów saskich 
kupił i jechałem za wami. 

— W ciężkąśmy popadli godzinę — we- 
stchnął Macewicz, dając koniowi, wolno z rąk 
puszczonemu, prawą łydkę — Uyabeł wie, co 
będzie? Kawałek spyrki? 

— Dziękuję. 
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— Proszę, Niezla. Ale że to waspana nie spo- 
strzegły kozumie, albo inne patrole? 

— Może mię za trupa wzięli. 

— Może. Trupów tam było dosyć. Poszkapił 
się Napoleon. Na amen. Wiesz, aść, że Ponia- 
towski utenął? 

— Widziałem... Nie wydobyto zwłok? 

— Nie wiem. Nie było się czasu pytać, żeby 
wlasnych nie zostawić. Ale to aść nie wiesz, 
cośmy to najmądrzejszego uczynili, dowiedzia- 
wszy się o Śmierci księcia. 

— No, co takiego? 

— Poczekaj, niech pnzełknę. Ząb mi trzono- 
wy wyleciał, akurat wczoraj. Chwiał się da- 
wno, myślałem: jak dotrzyma, to cesarz wy- 


ryczny cyrkułarz, zakazujący przyjmować dzie- 
ci włościan, woźnych, praczek i tym podobnych 
stopni społecznych do szkół średnich. Syn wło- 
ściański tylko jakimś cudem mógł się prześli- 
zgnąć do szkoły średniej, jeżeli ktoś zaręczył 
za niego, że ma środki na kształcenie. Był te 
szłuezny dobór uczniów z samej inteligencyi 
tylko. W r. 1905 nastali tak zwani przyjaciele 
polskości w szkolnictwie, którzy pragnęli Po- 
laków zrusyfikować, ale w sposób łagodny, 
dzięki czemu byli przekonani, że Polacy sami 
powinni byli poczuć się do obowiązku wdzięcz- 
ności i zrusyfikować się dobrowolnie. Wtedy 
Polaków zaczęto do gimnazyów przyjmować 
liczniej, nie ograniczając się do żadnych sfer 
społecznych. 

Jednakowoż ilość szkół była za mała. To też 
kiedy w ltosyi zabrakło dobrych urzędników i 
skutkiem tego hr. Witte stworzył typ szkoły 
handlowej, mając na celu nie potrzeby społe- 
czeństwa, lecz potrzeby czynownietwa — wła- 
śnie wtedy zakładano monopol rządowy — roz- 
poczęła się nowa era szkolnictwa w Rosyi i w. 
Polsce. Ponieważ była duża swoboda ruchów, 
można było program za wiedzą inspektorów sa- 
mowolnie zmieniać, a nawet brać w Królestwie 
nauczycieli Polaków, stąd też po szkolach han- 
dlowych rozpoczęło się ogólne przyjmowanie 
Polaków na nauczycieli. Te szkoły handlowe 
właściwie są typem, zdaniem p. Sujkowskie- 
go, dziwnym. Pedagodzy nazwali tę chęć połą- 
czenia wykształcenia średniego z wykształce: 
niem zawodowem, potworkiem pedagogicznym. 
W dodatku szkoła liczy siedm klas i obowiązko- 
wo należało wprowadzić pewną ilość przedmio- 
tów specyalnie handlowych. Miało to być ze 
szkodą dla ogólnej linii wychowania. Do tej o- 
pinii wszakże sprawozdawca odnosi się z dużą 
rezerwą. 

Ogólny był zachwyt w Królestwie Polskiem 
z tego powodu, że szkoły handlowe nie podle- 
gały ministerstwy oświaty tylko ministerstwu 
handlu. Podział kompetencyi, co prawda, pra- 
wdziwie rosyjski. Ministerstwo oświaty było 
oburzone. Co pół roku rozpuszczało wieści, że 
te szkoły przejdą pod zarząd ministerstwa ©- 
światy. Kupcy ryscy zapytali wreszcie oficyal-/ 
nie, eo z tem będzie właściwie, twierdząc, że 
mają zebranych na ten eel pół miliona rubli, 
lecz, jeżeli szkoły handlowe przejdą w zarząd 
ministerstwa oświaty, nie dadzą ani kopiejki. 
Dlatego pozostał nadal stan niezmieniony. Kurs 
w tych szkołach jest bardzo liberalny, tak, że 
nawet ludzie niegdyś aresztowani moga w nich 
wykładać. W czasie wybuchu strajku szkolne- 
go było czynnych szkół kilkanaścje, 7 zaś za- 
twierdzonych, których nie zdołano puścić w 
ruch. Jest to wlaściwie typ szkoły realnej. p 

Zasłużył się bardzo około rozwoju tego typu 
szkoły średniej Rosyanin, sprowadzony z Ki- 
jowa dla prowadzenia szkoły handlowej sto- 
warzyszenia kupców warszawskich, Jerzy Swia- 
tkowskij. Był to typ liberała rosyjskiego. Li- 
czył 58 lat życia. Pojmował swoje zadanie su- 
miennie. Był organizatorem Śmiałym, choć li- 
chym, to jednak należało mu wybaczyć. Posia- 
dał on znaczne środki do prowadzenia szkoły. 
Do wpisowego mógł dokładać rocznie 60 do 80 
tysięcy rubli. Zaczął ściągać wszystkich Pola- 
ków, jacy się nadawali do pracy nauczyciel- 
skiej, powierzając tylko nauczanie języka To- 
syjskiego, historyi t geografii Rosyanom. Ale 
i tu umiał obchodzić przepisy i Polakom po- 
wierzać nawet lekcye „geografii. 

Już po roku stał się Swiatkowskij sławnym 
w Warszawie i z czasem wszystkie zakłady, 
prywatne w Warszawie starały się zyskiwać 
nauczycieli ze szkoły handlowej stowarzyszę- 
nia kupców dla siebie, choćby na jedną godzi- 
nę. Nawet w zakładach rosyjskich, rusyfika- 
torskich, starano się go naśladować, pomimo 


jeszcze z Wiednia. I Weyssenhof się między, 
nas zamieszał i mówi Klemensowskiemu: Dra- 
pałeś, to ci się w oczach przywidziało! Książę 
Pleissę przepłynął, przed Elsterą go wzięli. Bu- 
kowski, adjutant Sułkowskiego, ma własne 
oczy widział. Aż tu lecą inni. Mystkowski, od 
szaserów, Niwiński, ten kapitan artyleryi kon- 
nej, brat Mieczysława, Co poległ pod Bautzen 
żołnierze, co byli świadkami Śmierci (księcia, 
potwierdziło się, eo Klemensowski przyniósł. 
Łby jakby kto ściął. Na dół spadły. Nagle, czy 
uwierzysz waszmość, jak się porwą oficerowie 
kawaleryi, jeden, drugi, tnzeci, dziesiąty, kupą 
całą, bez niczyjego hasła, pałasze z pochew i ja- 
wła nazad na groblę do Lipska, pędem, żeby 


gra. Otóż, uważasz, wczoraj, około jedenastej ratować ksiącia. Po śmierci. A kiedy tonął, to 
rano, pierwszy poruqznik Klemensowski, inży-| żaden ze sztabu za nim nie skoczył, powiadali 
nier, Jaś Klemensowski z Wyczkówki, musisz Klemensowski i Niwiński, tylko Francuz, Blé 
aść znać, matka Pierzehowska, leci on tedy |champs, i broń oddali. No? 


i krzyczy: Książę Poniatowski utonął! Uwie- 
rzyć mu nie chciano. Podpułkownik Wyzgird, 
Litwin, z pod Kowna, do pałasza się porwał. 
Stul pysk, serdeńko, bo cię dziobnę — powia- 
da Klemensowskiemu po swojemu i pałasz z 
pochwy. Rękę mu zatrzymali, a Klemensowski 
się przysięga, że na własne oczy widział. Nie 
wierzyli mu i inni. Wiadomość była, że Ponia- 
towski ranny i wzięty, że w Schwarzenberga 


kwaterze, że mu Schwarzenberg sam kawę E powtórzył. 


tował ifajkę nakładał, że to stara przyjaźń była 


— I pan leciałeś mazem z nimi? 

— A lecigłem. Jak wszyscy, to wszyscy, 

— Chociaż wiedziałeś, że Książę nie żyje? 

— A tak. Dopiero nas marszałek Mortier na 
grobli zatrzymał i zreflektował nas, że to prze- 
cie napróżno. Gdyby Poniatowski był w nie« 
woli — odezwał się do nas — to powiedział: 
bym: donkiszoci! — ale gdy nie żyje, to po kie- 


go dyabła wy lecicie?! No, po eo wy lecicie?! 
= FOZZ 


(C. d. n) 


. 


że 


szykanowamo. Inne szkoły, handlowe; papierze, ale wszystkie były; one tylko w czy- | nienawidziła mimo to Rosyę > jej rządami, 


i wnio dostosowywały: się do wzorów. tej! sto mosyjskim języku. Międży, innemi w jednem 


sżkQły. Sława jego zaczęła się nawet po Rosyi 
rozchodzić, Dzień po dhiu pedagodzy, przeje- 
żdżający przez Warszawę z Rosyi za granicę, 
przychodzili na lekcye zakładu. Wdzięczność 
społeczeństwa polskiego też przekraczała na- 
wet miarę należną. On sam czasami z goryczą 
mawiał: Wyście przywykli do złodziei i lapo- 
wników tylko. Bo komplementy, sypano mu, 
aż jemu samemu było niesmaczno. 

Lat 19 temu powstały pierwsze prywatne 
szkoły handlowe w Warszawie. W styczniu i 
lutym 1905 r. już podczas pierwszego strajku 
szkolnego w Warszawie był wykształcony sze- 
reg zawodowych sił nauczycielskich. Dnia 19 
lutego padło hasło: Precz ze szkołą rosyjską! 
Bano się z początku ,że młodzież, pozbawiona 
zajęcia, odwykła od porządku, zdemoralizuje 
się i zmarnuje. Jednakże, kiedy hasło padło 
ostatecznie, przystąpiono do gwałtownego or- 
ganizowania kursów prywatnych, aby. zastąpić 
tymczasowo szkołę. Po wojnie rosyjsko-japoń- 
skiej poczyniono Polakom ustępstwa i pozwolo- 
no na otwarcie prywatnych szkół w Królestwie. 
Nie jest to szkoła polska, gdyż mimo że szko- 
ły to prywatne tylko i bez żadnych praw, wpro- 
wadzono do nich wykład geografii i historyi 
powszechnej po rosyjsku z dodatkiem, że przed- 
mioty te wykładać ma rodowity Rosyanin. By- 
ła to bolesna ironia, którą obchodzono tylko 
dzięki łapówkom i dzięki Jenistwu inspektorów 
rosyjskich. 

Te szkoły stworzyły jak gdyby nową stroni- 
cę historyi pedagogiki polskiej. Rodzice odno- 
sili się z początku z niedowierzaniem. Bali się, 
co będzie z tą młodzieżą po skończeniu szkół. 
Te szkoły prywatne musiały. być kosztowne. 
Stąd też rozgłaszano, że są to szkoły dla za- 
możnych. W samych szkołach prywatnych je-| 
dnak było półtora raza tyle młodzieży, aniżeli| 
przed strajkiem szkolnym we wszystkich mA 
fach. Ale teraz sytuacya się zmieniła. Do szkół; 
średnieh publicznych nie dopuszczano przedtem 
synów warstw upośledzonych, funkcyonaryu- 


szy państwowych rosyjskich niższych katego-| faktów. 


ryj, woźnych i t. p. Teraz wpuszczono ich po o- 
głoszeniu strajku szkolnego całą ławą. Czyno- 
wniey zamożniejsi natomiast wysyłali synów 


swoich do Rosyi. Dlatego poziom tej szkoły o-i; 


gromnie się obniżył pod względem kultural- 
nym. 

"a którzy mieli prawo wstępu do szkół 
średnich publicznych w dziesięciu procent, w 
1905, 6., 7 roku byli przyjmowani bez ograni- 
czeń. Od roku 1908 zaprowadzono niby pono- 
wnie ograniczenie, ale obchodziło się to «w spo- 
sób rozmaity, Wynalazczość dyrektorów rosyj- 
skieh doprowadziła do stworzenia t. zw. mar- 
twych dusz: wpisywało się do katalogów pe- 


wną ilość chrześcijan, którzy wcale nie chodzili| o 


'do szkoły. Tak więc z końcem roku szkolnego 
liczba uczniów żydowskich w tych szkołach do- 
chodziła najmniej 20—22 procent. 

Pod wpływem zaprowadzenia strajku szkol- 
nego zaczęto czynić ułatwienia w przyjmowa- 
niu uczniów biednych do publicznej szkoły. 
Czesne w szkole rosyjskiej wynosi 80 rubli ro- 
znie. Poczęto więc zwłaszcza synów funkcyo- 
naryuszy instytucyj rządowych uwalniać od 
cześnego. Ćo czerwiec mówiło się — powiada 
p. Sujkowski — że kandydatów Polaków jest 
„zatrzęsienie”. Jednakowoż pokazywało się, 
że był wprawdzie olbrzymi napływ kandyda- 
łów do publicznych szkół średnich, lecz dwie 
trzecie w tem było młodzieży żydowskiej, któ- 
rej przyjąć z powodu ograniczeń nie było mo- 
żna. Natomiast z Polaków zgłaszali się kandy- 
daci tylko ze sfer nieinteligentnych. Czasem 


* byli to synowie sfer włościańskich, lub drobno- 


„mieszczańskich nieoświeconych, myślących tyl- 
ko o karyerze dla dziecka, jednakże stosunko- 
wo bardzo rzadko. Z powodn nizkiego stopnia 
inteligencyi, którą ci wychowankowie przyno- 
sili „z domu“ i trudności nauki w języku rosyj- 
skim promowano w klasach niższych tylko 45 
procent uczniów. Stosunek procentowy promo- 
wanych Polaków był daleko niższy. | Musiano 
więc szaloną ilość uczniów pozostawiać w tej 
samej: klasie na rok następny. = 

Była to smutna przypadłość istnienia szkoły 
rosyjskiej w społeczeństwie, które potrzebowa- 
ło dla rozwoju kulturalnego wszystkich warstw 
swoich szkoły narodowej polskiej, TED: 


Samber pod panowaniem 
resyisziem. 


dzie się »zagalnyj obysk«, t. j. ogólna rewizya 
mieszkań i że wiele domów będzie skonfiskowa- 
nych. Wszystkie te ogłoszenia trzymane były 
w tonie groźnym i stanowezym. 

W jakiś czas po przyjeździe zawezwał do sie- 
bie członków Rady. miejskiej i w ostrym tonie 
wygłosił do nich mowę po rosyjsku, trzymaną w 
duchu patryotyczno-rosyjskim. 

m Ta ziemia — rzekł — i to miasto jest ru- 
skiem i pozostamie ruskiem i choćby nawet Sam- 
bor przeszedł chwilowo z rąk do rąk (właśnie 
wtedy słychać było dalekie strzały od strony 
Turki) to jednak pozostanie ną wieki przy: Ro- 
syi, choćby, to nie wiedzieć ile krwi miało ko- 
sztować. 

Te ostatnie słowa wypowiedział z szczegól- 
ną zaciętością. Zresztą ludność tutejszego kraju 
nie potrzebuje się obawiać rządów rosyjskich, 
wszak naród rosyjski, mówi, — »nigdy nie był 
żestokim i nie otliezał sia żestokostiu« (okru- 
cieństwem). Ksi 

Szkoda, że p. Krasowski na poparcie tego 
twierdzenia nie powołał się na historyę Rosyi. 

P. Krasowski chciał przedstawiać Rosyc, ja- 
ko kraj o wysokiej bodaj wyższej od tutejszej 
kulturze, podnosił zwłaszeza nieraz, iż w Rosyi 
szpitali jest więcej, niż u nas, bo każda wieś 
rosyjska ma swój szpital, i czuł się dotkniętym, 
ilekroć mu zwrócono uwagę na takie strony 
rządów rosyjskich, jak to, iż więźniowie polity- 
czni przebywali w zimie w więzieniu mieopała- 
nem i bez pościeli leżeli na betonowych posadz- 
kach, lub że dwóch obitych mahajkami lułzi 


|a tych ogłoszeń zawiadamiał ludność, iż odbę- 


izmato w. temże więzieniu wskutek rozwinięcia 


się gangreny od ran, nahajkami zadauych. 
Grzeczność jego wcbee stron była zresztą tyl- 
ko pozorną i udaną, a miała na celu przedstawić 
czymowników rosyjskich, jako ludzi cywilizowa- 
nych. P. Krasowski często jednak wypadał z ro- 
li kulturalnego ezymownika i wtedy cała jego 


| gruboskórność i barbarzyństwo występowały na 


jaw w całej okazałości. Oto parę prawdziwych 

P. Krasowski wezwał w kilka dni po spojem 
przybyciu do swego biura lekarza miejskiego, 
dra Biegelmajera i posłał po niego policyanta 
Już o godz. 8 rano z wezwaniem, aby się >siej 
czas« stawił. Dr Biegelmajer, człowiek sześć- 
dziesięcioletni z górą i chorowity leżał jeszcze 
o tej porze w łóżku i zaraz przyjść nie mógł. Za 
godzinę zjawił się u niego ponownie ten sam: po- 
licyant i wezwał go do natychmiastowego przy- 
bycia do biura pana naczelnika powiatu. Dr B. 
poszedł też do biura o godz. 9 i usiadł w przed- 
pokoju, czekając wezwania przez p. Krasow- 
skiego. Mijały godziny, dziesiąta, jędenasta, 
Mwumasta, pierwsza, a dr B. ciągle czekał, — 
godz. 2 p. naczelnik poszedł ma obiad i 
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NO się komisya w eelu odebrania gruntów pod 
W klasie uboższej właśnie najczęściej się sły-| budowę baraków, które odda dla sześciu grup ba- 
szało głośne wyrazy nienawiści ku Moskalom i rakowych Wydział krajowy, zaś dla jednej grupy 
pragnienie ujrzenia „naszych“ wojsk, u niej, namiestnietwo galicyjskie. Udział w komisyi wzię- 
też najsilniej utrzymywała się wiara, iż Moska-jli: pułkownik Sommer, kffitanowie Tittinger i 
le nie utrzymają się w naszym kraju. Śwatschek z Morawskiej Ostrawy, starszy radca 
Do jakiego stopnia Krasowski posuwał swoją budownietwa Poźniak z Białej, kierownicy obwa- 
gorliwość rusyfikatorską, dowodem tego fakt, towania Wisły z ramienia Wydziału krajowego in- 
iż ustanowiwszy z grona tutejszych obywatelijżynierowie Mfildner i Przybylski, w końcu delega- 


dzielnicowych opiekunów ubogich, zawiadomił|ci krakowskiej Spółki przemysłowej budowni- 
o tem tę ubogą ludność, nie mającą pojęcia o,czych, której budowa baraków została powie- 
języku, ani o alfabecie rosyjskim, płakatami, | "zona. Się JE 


wydrukowanemi wyłącznie w języku rosyjskim.|, Roboty około obwałowania Wisły, skoro tylko 
Za to pamiętał na tym samym plakacie umieścić jeńcy przybędą do baraków, będą prowadzone po 
nietylko imiona i nazwiska samych opiekunów, %%u stronach Wisły równocześnie na przestrzeni 
(„popiecziteli*'), ale także imiona ich ojeów,|04 Brzeźnicy do Oświęcima, po prawym brzegu 
tak, iż po raz pierwszy Samborzanie mogli się, pod kierownictwem inżyniera Wydziału krajowe- 
dowiedzieć także © imionach rodziców wielujgo Gustawa Miildnera przy pomocy inżyniera Sa- 


ze swych obywateli. 

Po poddaniu się Przemyśla wojskom rosyj- 
skim, rozlepił Krasowski po mieście odezwy, 
w których zawiadamiał o tem wydarzeniu mic- 
szkańców i wyrażał się, iż teraz już chyba nikt 
nie może mieć nadziei, by mogły. tu wrócić jesz- 
cze rządy austryackie. Szczytem perfidyi było 
jednak ostatnie jego ogłoszenie, rozlepione mo- 
że ma dziesieć dni przed ucieczką lvosyan ze 
Sambora. 

»Mieszkańcy — pisał — zaledwie uprawili- 
ście wasze pola i niwy i oczekujecie plonów 
waszej pracy, wróg zbliża się, aby je stratować 
i zniszczyć. Spieszcie na obronę powiatu. Na 
granicy powiatu będziemy sypać szańce, aby go 
uchronić przed najazdem. Każdy z was powi- 
nien pospieszyć % łopatą do sypania szańców i 
kopania okopów, aby bronić powiatu przeď ną- 
jazdem wroga. Ktoby zaś mimo wezwania wła- 
dzy nie pospieszył do roboty, będzie uważany za 
wroga państwa rosyjskiego. i traktowany z ca- 
łą surowością wedle praw wojennych «. 

Mieszkańcy czytali te odezwy, kiwając gło- 
wami i z ciekawością, co z tego wyniknie. Tym- 
czasem jednak ofenzywa z nad Dunajca posu- 
wała się tak szybkó, iż do sypania szańców 
>na granicy powiatuc już nie przyszło i rząd 10- 
syjski nie znalazł już sposobności przekonamia 
się o lojalności mieszkańców Sambora. B. P. 


Koniec krążownika „Kónigsberg” 


Telegram krótko doniósł o zatopienin przez 
Anglików niemieckiego krążownika »>Kónigs- 
berg«. Był to jeden z bardziej zajmujących epi- 
zodów wojny. 

»Kónigsberg« był kolegą słynnego >Emde- 
na«. Niewielki ten krążownik, pojemności 3400 
tonn, © 10 działach, znajdował się z początku 
wojny na wodach Afryki wschod. i zatopił tam į 
angielski krążownik »Pegazus«, potem szereg 
parowców angielskich, między niemi wielki 


drowi B. powiedziano, by przyszedł o godz. 3.|„Cjty of Westminster«. Długi czas potem nie 


O godz 3 przyszedł on istotnie i czekał do go- 


nie było słychać o »Kónigsbergu«. Przebywał 


dziny, czwartej, poczem p. naczelnik raczył go | gp przygody awanturnicze. Szęzuty i ścigany 


wezwać do siebie i zamieniwszy. z nim kilka, 


słów, odprawił go do domu. Dr B. pozwolił 
sobie jedynie na skromną uwagę, że miał we- 
zwanie na godzinę 9, a tymozusem dodał wyj- 
mując zegarek, teraz jest czwarta. »Niczewo<, 


byla odpowiedź p. Krasowskiego, który najwi- 
doczniej cheiał okazać w tym wypadku swoją; 
wszechwłudzę i dokuczyć lekarzowi za to, żej| 


zaraz ma pierwsze wezwanie o godzinie ósmej 
nie stawił się u niego. 

Inny epizod jeszcze lepiej charakteryzuje ro- 
syjskie pojęcie czymownicze. W mieszkaniu p. 
Krasowskiego musiał na korytarzu przez cały 
dzień wystawać policyant miejski. Otóż pewne- 
go razu wyszła z mieszkania służąca p. naczel- 
nika j powiedziała policyantowi, aby sprowadził 
praczkę. Policyant, nie znający jeszcze rosyj- 
skich zwyczajów, uczynił uwagę, iż to do niego 
nie należy. Za to został jednak srodze ukara- 
ny. Za chwilę wypadł z mieszkania rozwścieczo- 
ny sam Krasowski, uderzył policyanta dwa razy 
ręką w twarz z taką siłą, iż wypadły mu klwa ze- 


| policyant odcierpieć musiał. 

P. Krasowski był jednak także politykiem i 
miał wobec ludności podbitego powiatu swój 
program rządzenia, który w swej naiwnej czy- 
nowniezej głowie uważał widocznie za bardzo 
mądry i sprzyjający rosyjskiej idei państwowej. 
Wszystko, co polskie, a polskiem było i jest ca- 
łe niemal miasto, tępił bezwzględnie, wprowa- 
dzał wszętlzie rosyjski język, rosyjskie napisy 
na rogach ulic, nad sklepami, w parku miejskim 
i ubrał policyę miejską, a nawet chłopców sprze- 
dąjacych gazety: na ulicach, w czapki rosyjskie. 


A (Korespondencya »Nowej Reformy «.) Solą w oku były mu towarzystwa polskie, 
$ TET którę zresztą wszystkie były zamknięte z wyr 

MI) x SE: a a A T a : z. 
Sabor, Wici jątkiem czysto ckomomicznej Składnicy. Kółek 
<= ą 29 n MEM „| rolniczych, utrzymującej nawet w czasie okupa- 
Rządly p. Krasowskiego. — System rusyfikacyi cyi cztery sklepy w mieście. Do składnicy. od- 
i terroru. — Przeciw Towarzystwom polskim. — | czuwał Krasowski szczególną zawziętość, spo- 


Rewizye. — Owies i bat. — Wezwanie do sypania | woqowang wAłocznie tem, iż była to imstytucya 


szańców). 
Po ustąpieniu >podpułkownika« 


władea powiatu tak zwany »naczelnik ujezdu« 
niejaki Krasowski. Lulność miasta spodziewała 
się, że po kilkumiesięcznych, nad wyraz przy- 
krych rządach wojskowych Fatianowa nastą- 
pią bardziej normalne stosunki, że nie będziemy: 
zależni od kaprysu, czy to pana podpułkownika, 
czy też jego Świty, że jednem słowem nastąpi 


Fatianowa | Polaków. 
przybył do naszego miasta pierwszy. cywilny | 


pomyślnie się rozwijająca, a zarządzama przez 
Szukał koniecznie jakiegoś powodu 
zamknięcia Składnicy, lecz mimo usilnych za- 
biegów powodu takiego znaleść nie mógł. Mimo 
|to kifkakmotnie groził przewodniczącemu dyrek- 
| eyi Składnicy ks. Bikowskiego, iż Składnieę za- 
mknie. Zachęcali go do tego miejscowi moska- 
| Tofile, którzy puszczali rozmyślnie w kurs takie 
pogłoski, jakoby personal ISklladnicy wyraził 
się raz, iż dla Moskali towarów niema. co oczy- 


by i zasądził go zaraz na 14 dni aresztu, które, 


w mieście pewien porządek prawny. i poszamo- | wiście było nieprawdą. Jako curiosum podnieść 
wanie ustawy, n Rozczarowanie przyszło jednak |należy, iż pewnego razu zgłosił się do ks. Bi- 
bardzo prędko. P. Krasowski to zupełnie inny | kowskiego moskałofilski były adwokat tutejszy. 
typ od Fatianowa. Wzrostu niskiego, dość dro-|dr K. i oświadczył, iż przeprowadzi szkontrum 
bnej bulowy, z twarzą o jasnym, zawiesistym | ksiąg składnicy, mimo że nie był wcale człon- 
-wąsie i żywych ruchach, był jak się wkrótec 0- | kiem towarzystwa i ze składnicą nigdy nie miał 


kazało, typowym rosyjskim ausyfikatorem, sta- 
rającym się jednak zachować pozory człowieka 
z kulturą. W obejściu ze stronami zwłaszcza z 
grona inteligeneyi, starał się być grzecznym, 
nawet uprzejmym. Był on podobno przedtem 
członkiem ziemstwa na Wołyniu, gdzie się zaj- 
mowal wydziałem sanitarnym i nabrał wprawy 
w robocie rusyfikacyjnej. 

Przybywszy do nas, przedewszystkiem naka- 
zał »perekrasit wywieszki« na język rosyjski i 
zniósł język polski w ogłoszeniach urzędowych, 
wbrew dotychczasowej praktyce władz rosyj- 
skich, które ogłoszenia swoje, zarządzenia, ko- 
munikaty o <zwycięstwach« (rukowały w 
dwóch językach, mosyjskim i polskim. P. Kra- 
sowski wydawał ogromną masę nozporządzeń i 
codziennie pojawiało się ich po kilka na murach 
miasta, drukowanych na coraz to innej barwy 


*) Zob.: „N. Ref.“ w ur. 339 z 8 lipca, 


nie wspólnego. U ks. „Bikowskiego przeprowa- 
dzono kilkakrotnie najściślejsze rewizye, przy- 
syłano do niego szpiegów, mówiących po polsku 
i wydających się za Polaków, cheąc go konic- 
cznie przychwycić na czeihś, coby mogło upo- 
zorować jego aresztowanie i zamknięcie Skła- 
dnicy. , 

"Tępiąc zewnętrzne objawy. polskości w mie- 
ście chciał natomiast p. Krasowski pozyskiwać 
ludność swoją działalnością dobroczynną. — 
Otwierał kuchnie ludowe, sklepy dobroczynne; 
urządził raz nawet w dużej sali Sokoła zebranie 
dzieci uboższych, które obdarzone rozmaitemi 
podarkami (nie mogliśmy; zbadać w jakim języ; 
ku przemawiano do tych dzieci, prawie wyłą- 
cznie polskich), rozdawał mąkę ludności, je- 
dnem słowem tępił zawzięcie język polski, a 
za to dawał imieniem Rosyi chleb ludmości pol- 
skiej. Naiwna polityka rusyfikatonskiego Czy- 
nownika! Ludność brała, co jej dawano, ale 


przez okręty angielskie, schronił się w ujście 
wielkiej rzeki Rufidzi, popłynął parę mil mor- 
skich w górę rzeki i ukrył się wśród gęstych 
zarośli poza lasem pałmowym. — Tu wreszcie 
30 października wyśledził go wielki krążownik 
angielski „Chathom* i ostnzeliwał zdałeka. — 
Towarzyszyły mu krążownik „Weymouth“ i po- 
grążony teraz w Dardanelach okręt liniowy 
„Goliath“. Razem miały sześć razy więcej ar- 
mat niż „Königsberg“. Załedwie jednak rozpo- 
częły kanonadę, gdy . Niemey odpowiedzieli 
im — ale nie z „Königsbergu“, lecz tuż z brze- 
| gu, na którym ustawili działa swego okrętu 
|jako baterye lądowe., Długo wrzała walka, w 
lkońcu Anglicy odpłynęli, obawiając się szkód. 
' Angielskie sprawozdanie doniosło, że nie udało 
|się stwierdzić, co się stało z „Kónigsbergiem". 

Anglicy postanowili „Königsberg“ zabloko- 
wać, W tym celu wysłano do ujścia rzeki pa- 
rowczyk „Nebridge* z 1.500 tonami węgla 
na pokładzie i z trzema ładunkami bawełny 
strzelniczej. Marynarze angielscy, ustawiwszy 
parowczyk w pożądanem miejscu, odpłynęli od 
niego na łodziach, gęsto ostrzeliwani przez 
Niemców. Potem przyciśnięto trzy klucze, pro- 
wadzące do drutów w ładunkach bawełny 
strzelniczej — nastąpiły trzy wybuchy i statek 
pogrążył się na dno. „Königsberg“ był jeńcem. 
Później jeszcze usiłowali Anglicy. wysadzić 
„Königsberg“ w powietrze, ale Niemey udare- 
mili zamiar. 

Dopiero teraz po uływie przeszło pół roku 
postanowili Anglicy skończyć z jeńcem. Wy- 
słali na tę egzekucyę dwa dobrze uzbrojone 
monitory „Sewem' i „Mersey“, mogące prze- 
płynąć ponad zatopionym parowczykiem. 
Wpierw lotnicy angielscy zbadali dokładnie, 
gdzie ukryto jeńca. Dnia 4 lipca rozpoczęły 
monitory atak na rzece, posiłkowane od stro- 
ny morza przez krążownik „Weymouth“ i „bio 
neer“, które ostrzeliwały. baterye nadbrzežno: 
Jak opowiada biuro Reutera, atak był usigi- 
wy. — „Königsberg“ odpowiedział z piece a 
mat i zadał „Merseyowi“ dwie rany: Tie * 
Anglicy z pomocą lotników strzelań Cen. -> 
Pięć razy został „Königsberg“ ENY, za 5720- 
istym strzałem, jak donieśli Rog > Aih Je- 
szcze stały, za siódmym RA ar b IE 
dzy masztami płomienie. Mimo to ;, -Onigś erg’ 
strzelał jeszcze wciąż m jednej armaty. W koń- 
cu umilkło i to działo, albo wskutek uszkodze- 
wskutek braku amunicyi. Chociaż je- 
niec nie był jeszcze zupełnie zniszczony, Angli- 
cy odjechali. Wrócili dopiero 11 lipca. O tym 
drugim ataku opowiada sprawozdanie angiel- 
skie krótko, że skończyło się zupełnem znisz- 
czeniem »Kónigsbergu«. O tem, żeby: także ba- 
teryc nadbrzeżne zostały zniszczone, lub żeby 
załogę pojmano, nie nie słychać. 


- KRONIKA. 


Kraków, 17 lipca. 


Jeńcy wojenni przy obwałowaniu Wisły w Ga- 
licyi. Przerwane pożogą wojenną roboty około ob- 
wałowania Wisły będą wkrótce na nowo podjęte 
na przestrzeni Kraków-Oświęcim, gdyż wskutek 
usilnych starań Wydziału krajowego ministerstwo 
wojny zdecydowało się przeznaczyć do tych ro- 
bót 7.000 jeńców i własnym kosztem wybudować 
po obu stronach Wisły w Oświęcimiu, Zatorze 1 
Brzeźnicy 7 grup baraków na pomieszczenie tych 
jeńców wraz z odpowiedniemi oddziałami straży 
wojskowej. Pertraktacye w tej sprawie między 
władzami zostały już ukończone i przedwczoraj 


nia, albo 


wiekiego i Pliszewskiego, zaś po lewej stronie pod 
kierownictwem inżyniera St. Przybylskiego przy 
pomocy inż. Rojeckiego i Janika, zaś robotami 
około obwałowania Wisły na zachód od Oświęci- 
ma kierować będzie z ramienia galicyjskiego na- 
miestnictwa inżynier Trzetrzewiński. 

Oddanie budowy blizko 100 baraków tutejszej 
Spółce budowniczych umożliwi zarobek w tych 
ciężkich czasach rzeszom naszych robotników i 
rzemieślników, którym zastój budowlany dał się 
ogromnie we znaki. Akcyę zabezpieczenia tych ro- 
bót krajowym ukwalifikowanym wykonawcom 
podjął energicznie prezydent miasta Krakowa dr 
Leo przy poparciu namiestnika i marszałka krajo- 
wego, jak również wszystkich interesowanych 
władz krajowych i ministerstwa rolnictwa, które 
zastępował radca dworu Opolski w Wiedniu. Bu- 
dowę wymienionych baraków objęli budowniczo- 
wie krakowscy: Brzeziński, Burzyński, Danick, 
Gliński, Górski, Hnoboni, Kramarski, Mayer, Meus, 
Mączyński, Stryjeński, Weinberger. — Budowa 
potrwa około dwóch miesięcy. Byłoby pożądanem, 
by roboty około obwałowania Wisły rozpoczęto 
wcześniej, aniżeli te baraki będą gotowe. Należy 
wyzyskać siły robocze i jeńców umieścić na razie 
w prowizorycznych namiotach. Szkoda bowiem 
dwóch letnich miesięcy, świetnie nadających się 
do przeprowadzenia wstępnych robót. 

Należałoby również pomyśleć o uregulowaniu 
innych rzek i potoków w Galicyi przy pomocy ta- 
nich rąk roboczych, jakiemi są jeńcy rosyjscy. — 
Powołane czynniki powinny się energicznie zająć 
tą sprawą. W innych prowincyach monarchii jeń- 
cy rosyjscy pracują intenzywnie; tam umiano wy- 
zyskać wolne siły robocze. Nie nowinniśmy po- 
zwolić, żeby nasz kraj, najbardziej wojną nawie- 
dzony, i w tym kierunku pominięto. 

Jeńcy rosyjscy będą również doskonałym mate- 
ryałem roboczym na wypadek, gdyby pomyślano 
» tak ważnej linii kołejowej, jaką byłaby komuni- 
kacya z Kocmyrzowa do Miechowa. O przedłuże* 
niu tej linii również pomyśleć winni nasi ekono- 
miści. 

Polskie pieśni żołnierskie na niedzielnym festy- 
nie ogrodowym w parku dra Jordana. Pod wypró- 
bowanem kierownictwem prof. Bol. Walłek-Wa- 
lewskiego wykona chór męski Towarzystwa ope- 
rowego na festynie ogrodowym, który się w tę 
niedzielę odbędzie w parku dra Jordana pod pro- 
tektoratem p. prezydentowej Leowej na dochód 
schronisk Sekeyi „Samarytanina* opieki nad Le 
gionistami, następujące pieśni:  Maszyńskiego 
„Dwie dole“, Dunieckiego „Pieśń żołnierską”, Mo- 
niuszki „Pieśń rycerską“, Nowowiejskiego = „„Do 
ojczyzny”, Galla „Pieśń żołnierską“ i „Pieśń ko- 
synierów", Maiva „Pieśń wolności“, Bursy „Gdzież 
to jedziesz Jasiu“ i Walewskiego: Pieśni żołnier- 
skie współczesne: a) „Hej strzelcy wraz“, b) „Przy- 
byli ułani“, c) „Hej chłopcy krakusy*, d) „Będzie 
wojna z Moskalami“, e) „Pod zielonym dębem“. 

Obok loteryi fantowej dla dorosłych, urządzoną 
zostanie także loteryjka dla dzieei, w której co 
drugi los będzie wygrywał. Bliższe szezegóły po- 
dane są w „Orędziu*, napisanem stylem staropol- 
skim przez jednego z naszych poetów, które dziś 
rozłepiono na ulicach, po handlach i restaura- 
cyach. - 

Wstęp do ogrodu wynosi 20 hbal, dla dzieci 10 
bal, Legioniści mają wstęp wolny. 

10.000 rosyjskich jeńców przejedzie dzisiaj i jn- 
tro przez Kraków w drodze z Rzeszowa do bara- 
ków w Czechach. 5 

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
matematyczno-przyrodniczego odbędzie się w po- 
niedziałek 19 b. m. o godz. 5 po południu. Na po- 
rządku dziennym prace z zakresu matematyki, fi” 
zyki, astronomii. zoologii i geologii PP. K. Żoraw- 
skiego, M. Smoluchowskiego: WŁ. Dziewulskiego, 
H. Hoyera, Wł. Michalskiego, J. Grochmalickiego 
i J. Morozewicza. 

Wiadomości osobiste. Prezydent Izby lekarskiej 
dr Stefan Schoengut i wiceprezydent dr Wacław 
Damski powrócili do Krakowa i podjęli czynności 
zawodowe. | 

w Krakowie bawi kierownik tut. „Banku Ustre- 
dni“ p. J. Stejskał, 

Z Izby adwokackiej informują nas: Dr Kazimierz 


karnych, został z dniem wczorajszym. wpisany na 
listę adwokatów krajowych z siedzibą w Krako- 
wie, 

Franciszek Frączkowski, artysta sceny lwow- 
skiej, którego występy w Wiedniu w trupie dyr. 
Hellera przyjęła prasa tamtejsza z pełnem uzna- 


wystąpić w teatrze, prowadzonym przez p. Dante- 
go Baranowskiego. 

. Dzień kwiatka na mleko dla dzieci w Choceniu, 
urządzony w ostatnią niedzielę w Krakowie, przy- 


Krzaklewski, znany obrońca w sprawach! 


niem, wyjechał do Zakopanego, gdzie zamierza: 


- uniwersytetu ludowego, powrót o godz. 8 wieś 
czÓr. ` > z 

Zakończenie roku szkolnego, połączone z popi-. 
sem wychowanków, odbędzie się dzisiaj o godzinie 
9 rano w wojennej szkółce dla początkujących, 
założonej przez T. S. L., w lokalu przy ulicy Flo-, 
ryańskiej L. 15, I. piętro. W uroczystości tej we- 
źmie udział reprezentant gminy oraz prezes T., S. 
L., dr Bandrowski. Po popisie zaproszeni goście 
oglądać będą prace młedocianych wychowanków, i 
robótki szkolne i rysunki. 

Z teatru łudowego. Wodewil „Wesele landsztur- 
misty", który dziś będzie grany w teatrze ludo- 
wym, daje pole do popisu pp. Piłarskiemu. Biesia- 
deckiemu, Minowiczowi, Koreckiemu* i Rajkow- 
skiemu, paniom Czechowskiej, Kolman i Oleńskiej. 
W roli Panewki wystąpi Józef Solnicki. Aktual- 
ność sztuki, zlokalizowanej wybornie przez dra Ja- 
na Jakubowskiego, jej humor i przekomiczne sy- 
tuacye zapewnią jej niewątpliwie wybitne powo- 
dzenie. 

W sprawie otwarcia sklepów, restauracyj i sprze< 
daży napojów palonych w Krakowie wydał wczo=* 
raj tutejszy magistrat nowe rozporządzenie c. k. 
komendy twierdzy z dnia 4 b. m. Dawniejsze roz 
porządzenia komendy twierdzy straciły moc obo- 
wiązującą. Według najnowszego rozporządzenia, 
handle i sklepy w Krakowie w dnie powszednie 
mogą być otwarte do godziny siódmej wieczorem, 
w święta i niedziele do godziny 11 przed połu- 
dniem. Apteki i droguerye mogą być otwarte do 
godziny 9 wieczorem, restauracye i kawiarnie do 
godziny 9 wieczorem, szynki od godziny 7 rane 
do 7 wieczorem. Wyjątek stanowią te lokale, któ: 
rych właściciele otrzymali zezwolenie na otwarcie 
do godziny 11 w nocy. Sprzedaż napojów pało- 
nych jest zasadniczo zakazana, również wina. —, 
Piwo wolno sprzedawać wojskowym niżej rangi 
oficerskiej. Za upicie się tych osób jest odpowie- 
dzialny właściciel lokalu. W tych lokalach, które 
są otwarte do godziny 11 w nocy, wolno sprzeda- 
wać napoje palone, z wyjątkiem ordynarnej wód: 
ki, w sposób, wykluczający wszelkie nadużycia. 
Magistrat, jako władza polityczna I. instancyi, mo- 
że udzielić zaufania godnym kupcom wyjątkowe- 
go pozwolenia na drobny handel wódką, lecz tyl- 
ko od godziny 9 do 12 przed południem z wyklu- 
czeniem sprzedaży w soboty, niedziele i dnie świą 
teczne. - - 

Polepszenie jakości chleba w Wiedniu — a u 
nas. Dzienniki wiedeńskie przyniosły radosną dla 
Wiedeńczyków wiadomość, że chleb z kukurudzyę 
lub z przeważną domieszką kukurudzy, niedługo 
zniknie, jak zła mara. Od połowy sierpnia, jak 
oznajmił magistrat wiedeński, piekarze będą mogli 
piec chleb z czystej mąki żytniej, sprzedawaną bę- 
dzie również czysta mąka pszenna. Zakaz wypie- 
kania drobnego białego pieczywa pozostanie w 
mocy, ale będzie złagodzony o tyle, że rano będzie 
można dostać białych bułeczek do kawy. , 

Takiemi perspektywami radują się teraz Wie- 
deńczycy, Nasz chleb krakowski nie był i nie jest 
na ogół najgorszej jakości, aczkolwiek piecze się 
go dotąd z kukurudzą i innemi domieszkami. Je- 
dnakże czasby już i u nas pomyśleć o zniesieniu 
obowiązkowości tych domieszek, a przedewszyst- 
kiem o zaprowadzeniu ściślejszej kontroli gminnej 
nad wypiekiem chleba. Albowiem niektórzy pie- 
karze, czując zbliżającą się zmianę, widocznie praz - 
gną pozbyć się zgromadzonych zapasów i wypie 
kają chleb z różnych mąk, chleb, który powoduje 
po spożyciu boleści, wymioty i przeczyszezenie. < 
Skargi różnych osób na to mnożą się i trzeba tem 
koniec położyć. i 

Bułka z robakiem. Do redakcyi naszego pisma 
przyniesiono wczoraj 4-halerzową bułeczkę z mie- 
szanej mąki, kupioną w pewnej piekarni przy ul. 
Zwierzynieckiejj w środku której znajdował się 
duży robak. Nabywca nie był w zupełności z takiej 
»rodzynki« zadowolony, czemu SiĘ nawet w rzasie 
wojny dziwić nie można. Mamy zatem w Krako- 
wie pieczywo małe, czarne robaczywe. Tego już 
stanowczo za wiele. . = . 

Biuro informacyjne dla Ameryki. Na żądanie 
biura informacyjnego dla spraw Polaków w Ame- 
ryce, istniejącego W Chieago, otworzył komitet 
zjednoczonych sodalicyj krakowskich biuro infor- 
macyjne, które, pozostając w związku 2 biurem w 
Chicago, informuje  interesowanych krewnych W 
kraju i w Ameryee o ich obecnem mieszkaniu, by- E 
cie t. d. Uwiadamia się tedy wszystkich Polaków 
w kraju, że mogą się dowiedzieć o swoich w Ame- 
ryce. W tym celu mają podać dokładny adres 
swój i adres ostatni krewnych w Ameryce. Fo in- 
formacye należy się zgłaszać pod adresem: »biuro 
sodalicyi krakowskiej dla Ameryki<, Kraków, ul. 
Szewska L. 5, F. p. Odpowiedź nadeśle biuro, Oczy- 
wiście wobec dzisiejszych stosunków pocztowych, 
nieco spóźnioną. s x 

Interesujący dokument. »Kuryer Lwowski przy- 
nosi następujący niezwykle ciekawy i charakte-- 
rystyczny list, wystosowany przez jednego z ofi- 
cerów rosyjskiej armii do rosyjskiego generała 
picchoty M. W. Aleksiejewa, szefa sztabu naczel- 
inego wodza południowo-zachodniego frontu. — 
List ten znaleziono między zdobyczą wojenną. 
| Chyrów, dnia 18/31 stycznia 1915. 

Wasza Kkseeleneyo! Czcigodny Michale Wasy- 
lewiczu! à =. > = << 

Obowiąwek oficera i kulturalnego człowieka, 
(któremu drogą jest sława i powaga rosyjskiej ar- 
"mii, zniewala mnie do napisania tego listu i do po- 
wiadomienia Pama o wielee smutnem zjawisku w 
naszej armii. Zupełnie niepoprawne zachowanie 
się niektórych oficerów wobec cudzej „ właznośćł 
„miałem nieraz sposobność skonstatować. Walczy- 


łem też z tem wedle możności i sił. Obecnie je- 
p. entet donosi oC 2? sume 4.206 dnak otrzymałem całkiem pozytywne wiadomości, 
n A Ten po E kwesty, je- że oficerowie. wiele zrabowanego mienia wysyłają 
dnodniowej świadczy chlubnie o filantropii obywa-* Jo swych rodzin w Rosyt. odstawia się tam ckwi- 
telstwa krakowskiego. Między innemi do stolika! „u żę, serwisy, nawet drogocenne meble. Co za baf- 
jednej z pań z komitetu nadesłali chorzy ze szpi-| pa! Jakie podłe usposobienie! Wszystkie te prze- 


tala HI. oddział 3 (u Zmartwychwstańeów) kwotę 
20 K 52 h. Oprócz tego panie pielęgniarki, pracu- 
jące w tymże szpitalu, złożyły w dniu 30 czerwca 
40 K na ten sam cel. Komitet sklada wszystkim 
ofiarodawcom za tak hojne poparcie jego usiłowań 
serdeczne podziękowanie. 

Z uniwersytetu ludowego. Wpisy na lekeye śpie- 


września, Na śpiew zapisało się osób 36, na skrzyp- 
ce 58, między niemi dzieci od lat 8, młodzież i do- 
rośli pracujący. Kurs śpiewu podzielono na 2 gru- 
py, grających na 4, według wieku i stopnia pojmo- 
wania. Nadto utworzyła się grupa dorosłych, po- 
siadających już początki, a pragnących kształcić 
się wspólnie dalej. Lekcye prowadzi już od 1 b. 
m. p. Ameisenówna. Wszyscy zapisani objawiają 
szczerą ochotę i zainteresowanie się pracą. 
Wycieczkę do lasów podmiejskich urządza uni- 
wersytet ludowy w niedzielę 18 lipca. Przyjmuje 
się dzieci od lat 5-ciu. Wymarsz:o godz, 14 z lo 


sylki idą na Lwów i według wszelkiego prawdo- 
| podobieństwa bywają dalej ekspedyowane jako do- 
„bro państwowe. Możnaby temu natychmiast leb ur- 
wać, gdyby się zarządziło kontrolę przesyłek dyry- 
gowanych do Resyi; prawdopodobnie dałohy się 
nawet sprawdzić, co i gdzie zostało posłane, zwła- 
szcza takie przedmioty, jak n. p. ekwipaże. Nie 


: . . s$ x . > È 
wu i gry na skrzypcach zamknięto na razie do 1|zyważam za rzecz dopuszczalną pow iadomiemie Pa 


na o tem w drodze slużbowej. i 
Dlatego zwracam się z tem prywatnem pismem 
do Pana w tem przekonaniu, że Pan zrozumie moje 
oburzenie na te niegodne postępki oficerów, Tzu- 
cające cień na całą armię. Nie sądzę, bym się miał 
mylić, wiadomości moje bowiem pochodzą z różno- 
rakich, całkiem pewnych źródeł. Proszę wybaczyć 
mi moje natręctwo i wierzyć, ŻE zmusiły mię do 
tego kroku jedynie umiłowanie naszej armu i wy- 
rządzona jej podobnemi wypadkami zniewaga. | 
! Szczerze i głęboko Pana poważający serdecznie 
|oddany A. Chwostow. 


` 


- Delegaci krakowskiej Izby handlowej w Piotr- 
kowie. Donoszą nam: Delegacya krakowskiej Izby 
handlowej i. przomysłowej bawiła onegdaj w Piotr- 
kowie, gdzie przyjętą została przez gubernatora 
generał-majora Lustiga. Obecny gubernator piotr- 
kowski piastował przez dłuższy czas wybitne sta- 
nowisko wojskowe we Lwowie i zna dokładnie na- 
sze stosunki. Wnioski i życzenia, przedłożone 
przez delegacyę Izby, napotkały też na pełne zro- 
zumienie I prawdziwą życzliwość tak u p. guber- 
matora, jako też u szefa sztabu generalnego, pod- 
pułkownika. Hausnera, « co się też niowątpliwie 
przyczyni do nawiązania żywszych stosunków #0- 
spodarczych z tą częścią Królestwa Polskiego. 

Wysyłanie więźniów. Od czasu ogłoszenia wojny 
w Warszawie gromadzi się znaczna liczba więźniów 
a różnych ewakuowanych miejscowości. Aby uvje 
gromadzić — pisze „Goniec Poranny" — zbyt wiel- 
kiej liczby aresztantów, administracya więzienna 
stopniowo wysyła więźniów do gub. wewnętrznych. 
W ciągu 8 miesięcy wysłano przeszło 5000 wię- 
źniów. Obecnie ma być wysłana nowa partya, oko- 
ło 2000, a w liczbie ich hr. Ronikier. ` 

4.438 mogił w siedmiu powiatach. W siedmiu po- 
wiatach gub. radomskiej zaregestrowano 4438 mo- 
gił poległych wojskowych rosyjskich i nieprzyja- 
cielskich. Wiosną utworzono szereg komisyj spe- 
cyalnych, które mogiły te doprowadziły do po- 
rządku. 

Niemiecki inspektor szkół w Częstochowie. 
We czwartek bawił w Cęstochowie niemiecki in- 
spektor szkół Otto, przybyły z Kalisza, który od- 
był konferencyę z przedstawicielami komisyi szkol- 
nej w osobach prezesa tej komisyi, ks. kanonika 
Fulmana i członka komisyi p. Jurakowskiego. — 
Pan Otto przybył do Częstochowy celem zazna- 
jomienia się z miejscowem szkolnictwem. W roz- 
mowie p. inspektor wyraził bezwzględną chęć po” 
parcia istniejących szkół w Częstochowie, wyraża- 
jąc życzenie wprowadzenia powszechnego naucza- 
nia nawet z przymusem szkolnym. Duże zainte- 
resowanie wyraził miejscowemu Tow. opicki szkol- 
nej, prosił też o przesłanie statutu tego Towarzy- 
stwa. Z braku czasu p. Otto zwiedził tylko jedną 
uczelnię, pensyę żeńską p. Komar, która zwłaszcza 
pod względem wychowania wywarła na inspekto- 
rze nader dodatnie wrażenie. 

„Dziennik żywyć w Dąbrowie Górniczej, Piszą 
nam: Tutejsza niezwykle pracowita Ligą kobiet 
urządziła w niedzielę 11 lipca w budynku Resursy 
na dochód biednych rodzin Legionistów „Żywy 
dziennik“. Piękny cel, bardzo doborowy pro- 
gram, jakoteż ruchliwa agitacya pań ligistek, 
które, o ile chodzi o zdobycie grosza dla legioni- 
stów, nie żałują największych trudów, były przy- 
czyną, że sala była wprost przepełniona, co ze 
względu na zimne stanowisko tutejszej ludności 
wobec sprawy Legionów, było bardzo ważnem zda- 
rzeniem w naszem mieście. 

Najpierw dr Kupczyński wypowiedział parę u- 
„wag wstępnych, poczem wygłosił rzecz niezwykle 
"głęboką p. t. „Nastroje Zagłębia“. Młody literat 
Stojan Stojanowiez odczytał swój piękny nastro- 
jowy obrazek „Na pobojowisku". Z uczuciem od- 
czytany nowy, przecudny poemat Orkana „Pieśni 
czaru", którego niestety sam autor, obecny na 
sali, odczytać nie mógł, porwał wprost za sobą 0- 
gół słuchaczy ku niebotycznym wyżynom sztuki. 
Duże wrażenie ` wywarły doskonałe fejletony Zy- 
gmuntą Kisielewskiego i Latarnika. Podobały się 
też astykuły. J. Gormana i dra W. Jodki. Podofi- 
ter legionów, Stanisław K. Radoń, odczytał swoją 
nowelę „Za co?*, napisaną zapewnie na podstawie 
przeżyć, a rokującą bardzo wielkie nadzicje na 
Przyszłość. Odczytano też bogatą kronikę ostat- 
nich wypadków, okraszoną prawdziwie staropol- 
skim humorem, wywołującym burzliwe salwy 
= Saoi zasługiwały na uznanie u- 
aas: t A prasy rosyjskiej“. Na zakończenie 
W E Ha oiii przedstawił zręcznie a popu” 
sw Ul, MAG3% w jakiej wytwarza się 

sny dziennik. 
ist A część dziennika wypełnił koncert. Pra- 
Mów i Pny tapet składający się z pa- 
Moi era, Snitera i Żabickiego, sprawił pu- 

R pardina biesiadę artystyezną, jakiej 
oi " ky dawno nie słyszała. Pan I. Mirek odśpie- 
nież ui © Cały szereg pieśni, z których szczegól- 

ei piosnka o Jaśk sj i 5 Eii 

- Wogóle a 5 cu wywołała burzę oklasków. 
ścią i Pod ŻA zienmik odznaczał się rozmaito- 
kle nie posiadaja yo aj A Roa) "NI 
2 uczucie B N dzienniki — nie nudził. 
„dzin w niezwykłej 5; ozzl przepędzenia paru go- 
czność gmach resurs o opune paniy 

; ; „IS. Mamy nadzieję, że „Dzien- 
nik“ nie tylko, że przyniósł 5 NOW K 
Lepionistów e „AE =a Sporo grosza rodzinom 

stów, ile także przyczynił -sie Roan 
usposobienia. tutejszej ludności. ; Dr K 4 


+ 


że świata, 


RE” o wsparcie wojenne, Trybunał admini- 
i i w Wiedniu rozpatrywał w tych dniach 
moj anny Bauerowej, która odwołała się do 
Tybimalu administracyjnego o przyznanie jej za- 
Sitku z powodu powołania jej męża " E e 
E Anna Paucrowa, przebywająca obecnie na wy- 
a mieszkała w 
M: 9 SAR siad przyborów 
a aih. — Po wybuchu wojny p. Bauer 
"R powolany do wojska i zostawił sklep swojej 
© pb pozostała W Stanisławowie z troj- 
Mia zieci. Gdy W drugiej polowie sierpnia Sta- 
„. W dostał się w ręce Rosyan, p. Bauerowa 
padła, gi uszła do Wiednia. Tutaj wkrótee po- 
krajowe; położenie bardzo smutne. Zwróciła się do 
zasiłku Son zapomogowcj 0 przyznanie jej 
do Np a, N przez „rodziny powołanych 
spolitaków. żonatych rezerwistów, względnie po- 
Proślę W komisya krajowa odrzuciła jej 
dzę zie GW że p. Bauerowa popadła w nę- 
Pozostawił en jęz pod broń męża, który jej 
— tentka — dowej, p EV „pewne dochody. — Pe- 
„skutkiem tego kę komisya — popadła w nędzę 
'wyrażnie piid D zsławów, a ustawa 
być wypłacany tylko wtedy, BA moe 
kiem powołania męża względnie ojea 5 4 br m 
„zostałą rodzina nie ma środków do 2: Ba. 
„p elności, a przynajmniej w znacznej "W w 
= Bąuerowa przeciw temu orzeczeniu krajowej k 
\misyi odwołała się do Trybunału adini X KS ai 
Ro s ase è E: LG mistracyjne- 
METY atoli rekurs jej odrzucił i potwierdził o- 
żenie komisyi. 
Floby rzeczą humanitarności, gdyby rząd dro- 
tTozporżądzenia usunął ten przepis ustawy i wy- 
"wl "ozporządzenie na korzyść rodzin, których ży- 
| +, walczy w polu. 5 = 
«Wieczór muzyczny lwowskiego Konserwato- 
== w Wiedniu odbędzie się w poniedziałek dnia 


2 asie" ||| F 
19 b. m. w sali Kayf. Vereinu przy Johannes- 
gasse 4, — Na program składają się utwory forte- 
-pianowe (klasa prof. Kurza), kameralne (klasa 


NOWA REFORMA 


staraniem »Ligi kobiete. To też słowa te za- 


prof. Sladka) i wokalne (klasa prof. Dianniego). mkną w sobie nie uwagi krytyczne, lecz raczej 


Początek produkcyi o godz. 7. Bilety po 1 kor. 
i po 50 h do nabycia wieczorem przy kasie. 
Obchód na rzecz polskich ofiar wojny w Nizzy. 


Dnia 29 czerwca odbył się w Nizzy obchód na rzecz; występ 


będą reflcksem wrażeń, bezwzylędnie dodat-|200.0800 górników dziś 14 


nich, niejednokrotnie silnych. Do wytworzenia 
tego nastiojn przyczynił się w pierwszej linii 
p, Józcfa Węgrzyna, a, więc 


ofiar wojny w Polsce, zorganizowany przez mala-! punist programu, poza nawiasem produkcyi mu- 


rza Jana Stykę, autora» „Polonii", — Mury teatru; 


zycznej stojący. Nie do mnie też mależy sąd o 


Valrose po raz pierwszy rozbrzmiewały dnia tegoj tem, jak ten świetny artysta deklamuje; po- 


odgłosem polskich pieśni narodowych. Na całość 
pięknego obchodu złożył się szereg świetnych pro- 
dukcyj artystycznych. Biskup Nizzy Henryk Cha- 
pon, nie mogąc dla obowiązków duszpasterskich; 
wziąć udziału w obchodzie, nadesłał na ręce Styki! 
datek wraz z serdecznem pismem, kończącem się 
słowy: 

„Gdyby nie brzemię ciężarów, pod którem ugi- 
nają się nasi wierni, dawno już w kościołach na- 
szych wyciągnęlibyśmy ręce po ofiary dla Polski. 
Uczynić dla niej tego nie omieszkamy, skoro tylko 
okoliczności na to pozwolą. Dzisiaj proszę o przy- 
jęcie mej skromnej ofiary, wraz z wyrazami wdzię- 
czności i głębokiej miłości w Chrystusie." 

Generał kawaleryi hr. Uexkiill-Gyllenband. — 
W Berchtesgaden w Bawaryi zmarł jeden z naj- 
wybitniejszych seniorów armii austro- węgierskiej, 
generał kawaleryi i kapitan przybocznej gwardyi, 
Aleksander hr. Uexktil-Gyllenband. Zmarły gene- 
rał urodził się w roku 1836, jako syn wirtember- 
skiego ochmistrza dworu. W roku 1854 wstąpił. 
jako kadet, do armii, brał udział w bitwach pod 
Solferino i Królewskim Hradcem, poczem został 
przydzielony do świty cesarskiej i jako adjutant w 
tym charaktetrze odbył podróże « cesarzem (ło 
Konstantynopola, Aten i Jerozoliny. W r. 1875 
powrócił do służby czynnej, jako pułkownik. Jakiś 
czas był także austryackim pełnomocnikiem woj- 
skowym w Petersburgu. W roku 1882 został ge- 
neralem, a od roku 1892 był komendantem 
korpusu w Krakowie: a następnie w Wio- 
dniu. W roku 1908 po 54-letniej służbie wojsko- 
wej przeszedł w stan spoczynku, ale mianowany 
przy tej sposobności przez cesarza kapitanem przy- 
bocznej gwardyj, pozostał na liśeie stanu czynne- 
go do Emio iii 

Zmarli. 

Henryka Rolnow a, matka dra Wilhelma Rol- 
nego, kustosza Biblioteki uniwersyteckiej, zmarła 
we Lwowie, w dniu 7 b. m. Pogrzeb odbył się 
ORDe m 

Erazm Parczewski, nestor obywatelstwa 
naszego w Prusach Zachodnich, umarł w 90 roku 
życia. z N : 

Odznaczenia krzyż zasługi z wojenną 
dekoracyą za waleczność otrzymali: Juliusz Ko- 
bierski, kapitan w 13 pułku piechoty obr. krajo- 
wej i Witold Kotowicz, kapitan w 11 batalionie 
saperów. 3 

Duchowny krzyż zasługi otrzymał za walecz- 
ność kapelan polowy ks. Alojzy Kucharski w za- 
kładzie sanitarnym dywizy: piechoty Nr 43. 

Najwyższe pochwalne uznanie otrzymał za wa- 
leczność porucznik w rezerwie Michał Rybicki 
przy dywizyi dział polnych obrony krajowej Nr 
46, oraz major Józef Słupski przy 16 pułku piecho- 
ty obrony krajowej. 

Złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze meda- 
lu za waleczność w uznaniu znakomitej służby 
przed wrogiem otrzymali: lekarz-asystent dr An- 
toni Biliński przy batalionie etapowym pospolitego 
ruszenia Nr 305 i lekam pułkowy dr Edward Ryś 
przy zakładzie sanitarnym  dywizyi piechoty Nr 
26, wreszcie kapitan rachunkowy Leopold Zielski. 

Złoty krzyż zasługi na wstędze medalu za wa- 
lcczność za znakomitą służbę przed wrogiem otrzy- 
mał lekarz-asystent dr Mieczysław Przeworski w 
25 pułku piechoty pospolitego ruszenia. 

Srebrne medale II. klasy za waleczność otrzy- 
inali: Feldweble Włodzimierz Jasieński, Włady- 
sław Kustroń, plutonowi Jakób Baran, „Józef 
Gwóżdź, Ignacy Kozik, Jan Przeklasa, Józef Ga- 
bryej, Franciszek Nykiel, Jan Sikora, Fr. Godyń, 
kaprale Michał Kieńcała, Władysław Wątroba, 
Piotr Tyrka, Jan TPekiela, Jan Dziedzie, Adolf Fe- 
nik. Jan Kumięga, Jan Poznecki, Fr. Cetera, Adolf 
Kasparek, St. Drabik, szeregowcy Michał Kużmier- 
czyk, Kazimierz Kupiec, Jan Marek, Fr. Procho- 
wnik, Wincenty Górecki, Antoni Rejezek, Michał 
Butora — wszyscy w 32 pułku piechoty pospoli- 
tego ruszenia; feldfcbel Władysław Dobrzyński 
i Michał Trymbułowicz — obaj przy 16 pułku pie- 
choty pospolitego ruszenia. 

Srebrne medale T. klasy za waleczność otrzy- 
mali: plutonowy St. Butor, plutonowy Fr. Żak, ka- 
pral J. Wendzel; takie same medale II. kl. otrzy- 
mali: feldwebel Karol Drozd, kapral Wójcik — 

Niemieckie żelazne krzyże otrzymali: feklwebel 
Karol Drozd i kapral Wendzel — obaj przy 56 
putku piechoty. x 


MDE 
Mianowania w armii. ; 
Kapitanami mianowani zostali nadporncznicy: 

Władysław Brauny 2 p. p.; Leon Gorzeński 10 p. 

p; Eugeniusz Sypniewski 81 p. P.: Rudolf Biskup 

74 p. p.; Maksymilian Makowski 40 p. Ps; Kazi- 

mierz Kisiel 57 p. p.; Stanisław Rozen 58 p. P.: 

Kazimierz Kosak 78 p. p; Antoni, Lisowski 90 p. 

p; Henryk Papierkowski 21 p. p., Tadeusz Sza- 

lowski 58 p. p.; Alojzy Bielas 13 p. p.; Juliusz Pa- 

dlewski 1 p. p.; St. Borowiec 56 p. p.; Aleksander 

Janicki 30 p. p.; Maryan Pankowicz 57 p. p..; Jó- 

zef Maciąva 18 p. p; Artur Manovarda 9 p. p.; 

Julian Siwak 20 p. p.;* Włodzimierz Krynieki 27 

batalion strzelców polnych; Emil Kruk 41 P. p. 

wszyscy przy 56 p. p. 


Teatr miejski w Krakowie. 
Sobota: „Szalona dziewczyńa”, ` ekscentryczna 
komedya w 4 aktach Pawła Gavaulta. 
Repertoar teatru ludowego. 
W sobotę o godz. 7%4 wieczór nowość „Wesele 
Jandszturmisty', wodewił w 4-ch aktach, występ 
J. Solnickiego. 


Koncert w teatrze miejskim 


na rzecz schroniska dla Ssuperarbitrowanych 
Legionistów. 
Kraków, 17 lipca. 

Koncert »dobroczynny« uchyla się w zasa- 
dzie z pod krytycznej oceny. Ponieważ jednak 
w obecnych czasach jedynie ta forma życia 
Konto AEn ma swoje uzasadnienie i ona tyl- 
o może być wykladnikiem życia muzycznego, 
dlatego towarzyszy ć jej winien jako nieciłącz- 
ny (choć zdaniem mojem nie konieczny, czy 
może nawet zbyteczny!) objaw — sąd oficyal- 
nego recenzenta. Stanąqwisko recenzenta jednak 


wiem jeno, że wszystkie wygłoszone ustępy tj. 
Stanisława Stwory: »Strofy o żolnierzu pol- 
skim«, rzecz głęboka w wyrazie i silna w na- 
stroju, Artura Schródera: »List<, G. T. 
Ie nnera: »Chorąży« i fragment z »Prz e d- 
świtu znalazły wśród słuchaczów oddźwięk 
głęboki. ua: 

Sam koncert objął śpiew p. Jadwigi D e- 
bickiej i grę p. Z. Przeorskiego, pia- 
nisty. P. Dębicka odśpiewała pieśni Paderew- 
skiego i Noskowskicgo i arye operowe; zwła- 
szcza arya Królowej Nocy z sZaczarowanego 
fletu« Mozarta, skrząca się blaskiem perłistej 
ikoloratury, olśniła słuchaczów, których za- 
chwyt wyładował się w tłumnych okłaskach: 
ulegając pnorśbom, dodała p. Dębicka aryę z 
»Butterfly«, zaśpiewaną z niedościgmionem cie- 
plem uczucia i miękkością liryzmu. 

Niemniej owacyjnie przyjęli słuchacze grę p. 
Przeonskiego, który wykonał Schumanna »Kar- 
mawał« i kilka utworów Chopina; znakomicie 
wypudła etuda ges-dur, w której wykonawea 
zabłysnął niepowszednią technika oktawową. 

Koncert wczorajszy należy do najlepszych, 
jakie urządzono ostatnim czasy.  Raechliwej 
»Lidze kobiet« winno się podziękować za cen- 
ną inicyatywę. 

Dr Józej Reiss. 


Hstępci tonu Áz 
cenzzuł-mobrem I kontrtdmirałem, 


(Telegram e. k. Biura koresp.) =r 
Wiedeń, 17 lipca. 
Jak »Korrespondenz Wilhelm« dowiaduje 
się ze strony miarodajnej, cesarz zamiamował 
arcyksięcia Karola Franciszka Józefa general- 
majorem i kontradmirałem. 


Przejście przez Daieslr zdabye siwar. 
Wiedeń, 17 lipca. 

„Neues Wiener Journal“ donosi z Czernio- 
wiee pod datą 15 b. m.: 

Na odcinku bukowińskim, położonym na po- 
łudnie od Dniestru, rozpoczęto dziś w mocy 
gwałtowną kanonadę przeciw stanowiskom ro- 
syjskim. Formalny grad granatów i szrapneli 
zasypał Rosyan. Ogień artylerzycki ze wzra- 
stającą siłą pódtrzymywano aż do rana. 

Stanowiska nieprzyjacielskie poczęły się ła- 
mać i we wczesnych godzinach przedpołudnio- 
wych udało się wojskom naszym sforsować 
szturmem przejście przez Dniestr. Zaskoczony 


á] : sta 
bardzo łatwe w takich warunkach, jak te, wśród | bardzo 
których odbył się ostatni koncert, urządzony | czeństwa strajkowego w Walii południowej. — 
mniejj|C. 1 K. 


l 


< 


Większość dzienników jednakże jest 
optymistycznie usposobioną i oczekuje, że na 
0.060 strajk rozpo- 


cznie. 


Operacye w Dardanelach. 


(Telegram e. k. Biura koresp.) 
Londyn, 17 lipea. 
(Urzędowo). Siły zbrojne angielsko-francu- 
skie w Dauanclach po zaciętych walkach w 
dniu 12 I 13 lipca zajęły szereg rowów strzelec- 
kich tureckich i zyskały na terenie 200 do 300 
metrtów. Zabrano do niewoli 422 jeńców. — 
Francuzi wysunęli swe najskrajniejsze skrzy- 
dło prawe aż do ujścia rzeki Kereswedere. 
Londyn, 17 lipea. 
Z Mityleny donoszą, że Anglicy i Francuzi 
dziennie wysyłają około 800 -rannych z Darda- 
nelów do Marsylii i Ałeksandryj. 


Kanflikt gresko-angielski., 
(Telegram c. k. Biura koresp.) 
i Ateny, 17 lipca 

Prześladowanie handlu greckiego przez An- 
glików trwa dałej. Okręty greckie konfiskuje 
się i przytrtzymuje, mimo oświadczemia, złożo- 
nego przez lorda Crewego. Prasa twierdzi, że 
rząd grecki przygotowuje nową energiczną no- 
tę z protestem, 


- 


Telefoniczne I telegraficzne 
wiadomosci c K. Biura Keresp. 


z dnia 17 lipca. 


Bohaterska śmierć posła Seidla. 


Wiedeń. »Deutsche Nachrichten«  potwier- 
dzają wiadomość o śmierci bohaterskiej, jaką 
polegl poseł do parlamentu, Ferdynand Seidl. 
Zginął on dnia 6 b. m. na. północnym terenie 
wojny. 

Zakaz używania niektórych środków leczni- 

czych. 

Wiedeń. » Wiener Ztg.« ogłasza rozporządze- 
nie ministerstwa spraw wewnętrznych w poro- 
zumieniu z ministerstwem hankilu w sprawie za- 
kazn używania kilku materyałów przeznaczo- 
nych do celów leczmiczych, a to na Czas spo- 
wodowanych stanem wojennym, nadzwyczaj- 
nych stosunków. Między innemi jest dozwoło- 
ne używanie środków leczniczych jak rycynus; 
jod i sól jodowa, brom i sól bromowa itd. tyl- 
ko o tyle, o ile produkujący ma w posiadaniu 
zapasy. "= ; 

Cholera. 7 

Wiedeń. Wczoraj zgłoszono w Galicyi nast. 
wypadki cholery azyatyckiej: 71 we Lwowie, 
4 w Jarosławiu, 14 w Jaworowie a 10 w dwu 
gminach pow. jaworowskiego, 14 w Kałuszu, 


nieprzyjaciel skutkiem troskliwie przygotowa-| 4 w pow. kałuskim, 26 w 5 gminach pow. lwow- 


nego ogmia artylerzyekiego doznał bardzo do-| gpięgo. 5 w pow. łańcuckim, 6 w 
-aed E s Ź 


o 


po 


gminach 


tkiwych strat, pozostawił też wielu jeńców w pow. przemyskiego, 72 w Rohatynie, 213 w 9 


naszem ręku. o 

Przejście przez silnie bronioną rzekę, prze- 
prowadzone ze świetną brawurą, udało się w 
zupełności. sp =: 


ps 


„czekający“ Tryest. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
- Rzym, 17 lipea. 


Minister skarbu Carauza w ostatnich dniach |dzienników, torpedowiec szw 
zdołał nakłonić wielu przemysłoweów do uloko- czwartek był świ 


wania swych kapitałów w pożyczee wojennej, 
przez © wynik tej pożyczki znacznie się po- 
prawił. Caranza zdał krótłowi w głównej kwa- 
terze o tem sprawozdanie. Król pokazał mu z 
wieży w Akwilei »czekający« Tryest. W Rzy- 
mie zbiera się już pieniądze na sztamdar wło- 
ski, jaki ma być ofiarowamy miastn Tryesto- 
wi, w Turynie na podobny dar dla Trydentu, a 
we Florencyi na dar taki dla Zadaru. E 


Wuższość militarna doupizymierzi, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


- i Petersburg, 17 lipca. 

»Nowoje Wrenia<  ogłasza- pesymistyczny 
artykuł Mienszikowa, w którym tenże wywolzi, 
że powód, dla którego 305 milionów sprzymie- 
rzonych nie jest w możności pokonać 120 mi- 
lionów Niemców, Austryaków i Węgrów, znaj- 
duje się w lepszem uzbrojeniu i wamunicyi, ja- 
koteż w większej tężyźnie żołnierza przeciwni- 
ków, którzy przy pomocy lepszych środków 
technicznych podołać mogą dwu przeciwnikom. 

Dalej donori to pismo, że ukaz carski wciela 
do armii młodych kozaków, znajdujących się 
w ćwiczeniu. 


Kieżsoniki rosyjskie 
uszkodzone pod Grfiezdtu. 


Wiedeń, 17 lipca. 

„Neues Wiener Journal* donosi z Sofii pod 
datą 15 b. m.: , 

Korespondent petersburski „Utra“ telegra- 
fuje, że w bitwie morskiej pod Gotlandyą 2 b. 
m. doznały uszkodzeń następujące krążowniki 
rosyjskie: „„Makarow*, „Bojan“, „Bogatir* i 
„Omen. i 


Ruch sireikowy w Anglii, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 

Rotterdam, 17 Kpa. 

>N. Rotterd. Courant« donosi z Londynu: 
Praca w kopalniach węgla w Walii południo- 
wej wczoraj spoczywała, chociaż strajk nie jest 
ogólny. Ocena liczby. strajkujących jest roz- 
maita. Przedstawiciele urzędu handłu znajdują 


się obecnie w Cardirff, gdzie konferują z prze- 2 K; Spanbauer 3 K; Dąbrowski Henryk 


wódcami gómików. Jak długo rokowania są w 
toku, nie istnieje zamiar posługiwania się try- 
bunałem amunicyjnym, x 

Rotterdam, 17 lipca. 


»Rotterd. Courant« domosi z Londynu: Ko-|kuowane 10 K) uzbierane na majówce wśród dzia- 


gminach pow. rohatyńskiego, po 1 w Rzeszo- 
wie i w pow. rzeszowskim, 16 w 2 gminach pow. 
sanockiego, 5 w 2 gminach pow. samborskiego, 
4 w Wadowicach. 1 w Stanisławowie, 24 w Ha- 
liczu, 3 w Żydaczowie. W IHaliczu zachorowań 


żołnierze , w Wadowicach jeńcy wojenni, wg 


reszcie wypadków idzie o ludność miejscową. 
Pożar w Windawie. 

Według doniesienia jednegu z 
edzki w nocy na 
adkiem pożaru w Windawie. 


Sztokholm. 


Eksplozya ładunku z materyałem wybucho- 
wym. 

Paryż. »Petit Journals donosi z Havru: Na 
tutejszym dworcu ekspłodował podczas trans- 
portu ładunek z materyałem wybuchowym. — 
Jedna osoba zabita, kilkanaście ralinych. Szko- 
da materyaina bardzo wielka, 

Salandra w głównej kwaterze. 


Rzym. Prezydent ministrów, Salandra, odje- 
chał wezoraj z powrotem do głównej kwatery. 
Rekonwalescencya króla greckiego. 

Ateny. Ostatnie sprawozdanie lekarzy przy: 
bocznych króla stwierdza, że po zbadaniu w d. 
6 b. m. uznano ogólny stan zdrowia króla, jako 
bardzo zadowalniający, lecz uderzenia serca 
wskazują, że króla należy na razie oszczędzać 
nrzed wszelkiem natężaniem się i że nie mo- 
żna go narażać na emocye przy omawianiu 
spraw politycznych. 

Organizacya ciężkiej artyleryi francuskiej. 

Paryż. »Teinps« donosi: Komisya wojskowa 
senatu na kilkugodzinnem posiedzeniu oma- 
wiała kwestyę organizacyi ciężkiej artyleryi. 

Straty francuskie w Arras. 

Berlin. Biuro Wolffa donosi za »Gasette Ar- 
denne«, że ogólna liczba strat francuskich w 
bitwie pod Arras wynosiła 78.300 ludzi. 

Powrót Greya. 

Londyn. W Izbie gmin powitano Greya wiel- 
kiemi owacyami podczas jego ponownego po- 
Jawienia się. 

Skazanie Rosenthala. 

Londyn. (Biuro Reutera). Skazany za szpie- 
gostwo Niemiec, Rosenthal, został po zatwier- 
dzeniu wyroku wczoraj rano zastrzelony. 

Katastrofa hydroplanów. 

Paryż. »Petit Parisien« donosi z Madrytu: Z 
czterech hydroplanów, które wezoraj z Gibral- 
taru udały się w podróż rekognoskacyjną, tyl- 
k odwa powróciły. Trzeci spadł do morza, a ja- 
dący nim zostali wyratowani. O czwartym brak 
wszelkich» wiadomości. 


SKŁADKI. 


Na Legiony polskie 
złożyli w Adminietracyi >»Nowcej Rcformys: 
K. S. 5 K; W. Klein 5 K; L. Romaniszynówna 
20 K. 
Na Ognisko dzieci Legionistów 

złożyli w Administracyi „Nowej Reformy“: 

Grono nauczycielskie w Dąbrowie pod Chrzano- 
wem 62 K (oraz na „Samarytanin“ i dzieci ewa- 


respondent parlamentarny »Timesu« wyraża się| wy szkołnej i jej rodziców. 


optymistycznie w sprawie miebezpie- | - 


Na Zakład F. Żurowskiej 
złożyła w Administracyi „Nowej Reformy" Z 
Na Dar grunwaldzki s 
złożył w Administracyi „Nowej Reformy“ Wia- 
dysław Münnich 20 K. JĄ; 
Dla ewakuowanych dzieci (na mleko) 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy": 
Grono nauczycielskie w Dąbrowy 5 K 50 h (ja 
koczęść z zebranych na majówce); Seeligerowa 
Karolina 10 K; Górkiewiczówna Zofia 10 K. 


Odpowiedzialny redaktor: = 
Miokał Konopi ński. 
Wydawca: 


Rudolf Osman. 


Nadesłane. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Taer, redakeyi.) 


Poszukiwanie zaginionych. 


Dr Otton Sander, nadporucznik, jest w Ka 
salińsku. Yougan, Praga, Karlin, Karlova, č. 3 
4779-3 
Jadwiga Wizimirska z Jarosławia, obceni” 
w Miłówce, poszukuje swego brata akademik: 
Edwarda Wizimirskiego i prosi o wiadomość ć 
nim. 4757-8 
Dr Somossy Józef, chorąży 32 pułku honwe- 
dów, 11 kompanii, o którym nie mam wiadomoj 
ści od sierpnia u. r. poszukiwany. Podobno 
podczas bitwy 31 sierpnia pod wsią Czulice zo 
stał przeniesiony do szpitala „Ułmov*, skąd po- 
tem rannych przeniesiono częścią do Lwowa, 
częścią do Jarosławia. Wiadomości proszę prze- 
słać pod adresem: Dr Elbel Tiborné Somossy 
Anna. Karczag (Węgry), Szołnok megye. 
4747-3 
MARKUSA KAROŁA, c. i k. nadporucznika 
44 p. p, Węgra, rannego pod Lwowem, pojma- 
nego, poszukuje MARYA MARKUS, Budapeszt 
I, Alkolas utca 32, 4584-4 


| w 


S. p. Józef Ohanowicz 


Radca Dworu, Prezydent Sądu obwodowe- 
go w Kołomyi, kawaler orderu Zelaznej 
Korony lll. klasy 
zasnął w Panu po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach dnia 6 lipca 1915 r. w Sauer- 
brunnie koło Wiener-Neustadt, przeżywszy jg. 
lat 59. Zwłoki złożono tymczasowo dnia 8 gł: 
b. m. na ementarzn miejscowym. 
W smutku pogrążona żona 
Helena Otanox iczowa. 


Podziękowanie, 


Wszystkim, którzy z powodu | 
śmierci naszej najukochańszej | 
okazali nam tak miłe | 
Z wspólczucie, składamy tą drogą ý 
$ serdeczne »Bóg zapłać.x | 


- Rodzina Jossć. 


A matki 


4831 


j P. T. Wojskowi! 

20 K nagrody otrzyma, kto — po zdobyciu 
Sokala — poda mój adres p. Śmieszkowi (obok 
kościółka) celem: rychlejszego zawiadomienia 
mniec o istnieniu mej rodziny i odwrotnie. Jan 
Żółkiewski, c. k. nadstr. skarbu przy ce. i k. Ko- 
mendzie obwodowej w Piotrkowie (Król. Pol- 
skie). 4826-5 


Adw. Dr. Józef Fiargulies 


Kraków, ulica Senacka L. 9 
urzęduje od godz. 9—1 przed południem i od 
3—6 po południu. 4841-2 


Dr HERMAN KRIEGER 

adwokat i obrońca wojskowy, | 

urzęduje od godz. 9—12 przed południcm 1 od 
3—6 po południu 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej L. 18. 
4851-3 


Dr WALERYAN KOWENICKI, 
lekarz,z Tarnopola, 

mieszka w Krakowie, ul. Gołębia 1. 1, II. piętro, ~ 

4847-4 


Sanatoryum 
Dra K. DŁUSKIEGO 
dla chorych piersiowych w Zakopanem 
przyjmuje pacyentów na sezon letni w cenie 
10—12 K dziennie za mieszkanie z całkowitem 
utrzymaniem i leczeniem. 
Obecnie wyjazd do Zakopanego znacznie uła- 


twiony. 
Informacyi udziela Dyrekcya Sanatoryum. 
4415-10 
Dentysta ~% 


Dr Tadeusz Masprzyczi, 
ze Lwowa, ordynuje obecnie: WIEDEŃ, I., 
Rotenturmstrasse Nr. 5, I. piętro. 4654 2 | 


Br M. Wachmiamim 
ordynuje w Karlskadzie 


dom zFaust«. Sprudelgasse- 


„856, 


gp adysiaw Zadorożny 

ze Sokala, jako ranny, 

jest w szpitalu (Festungsspi- 

tal) Nr 4 w Krakowie, posza- 

kuje krewnych i znajomych. 
4818 1 2 


[M="symilian Pawłow- 


} skl z Krakowa, uczeń 
szkół śtednich, obecnie pod- 
oficer w strzeleach, prosi ży- 
czliwych o pomoe w odnale- 


Żienia ojca Józefa Pawłow- 
skiego, inżyniera z Krakowa, 
matki, brata nadporucznika, i 
siostry nanczycielki, których 
od wielu miesięcy mimo usil- 
nych starań odnaleść nie mo- 
ż6. — Adres: Lichtenegg bei 
„WBls, Ober Österreich, Land- 
Wehr - Recońvalescentenabtei- 
tung Nr 1. 4767 227 


| tokolwiek miałby pewne 


wiadomości o legioniście 


I pułku, I batalionu, II kom- 
Tadeuszu 
Biedze, zechce przesłać ro- 


panii, 4 plut. 
dzinie pod adresem: Stanisła- 
wa Bieżanka, Dynów, Gali- 
cja. Wyżej wspomniany pi- 
sał do rodziny ostatnim ra- 
zem 10 października 1914. 

. 4810 2 3 


EA 2 


Wiktor Barabas? 


Skład fortepianów, 
pianin i harmonium 
Kraków, Rynek gł. 38, 
Linia A-B. 

Telefon 2588, 


Poleca instrumenta dobo- 

rowe z pierwsźorzędnych 

fabryk krajowych i za- 

granieżnych.  Wyłączne 

zastępstwo L. Bósendor- 
fera. 


Wielki wybór w instru- 
mentach przegranych. 
21 53 0 


Do wyddieridyienia 


„majątek 350-morgowy. Dzier- 
żawa zaraz do objęcia. — 
'M. Machowski, c, k. notaryusz 
„w Rzeszowie. 4832 1 8 ` 


Zdolny agronom 


z ukończoną Akademią du- 
blańską z doskonałemi świa- 
dectwami, z odbytą praktyką 
w intenzywnie prowadzonem 
przedsiębiorstwie rol., hodowli 
zwierząt i roślin, mający do- 
świadczenie w gospodarstwie 
pastwiskowo-łąkówem, znają- 
cy stosunki gospodarczo-han- 
dlowo-rolne w Galicyi, wolny 
od wojska, lat 27, kawaler, 
,posznkaje odpowiedniej posa- 
idy. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy“ 
pod „dublańczyk 27“. 
: : 482810 w 


Piyh zastęptów 


do rosołu w kostkach i przy- 
praw do rosołu poszukuje K a- 
rol Deutsch, Praga-Pofite. 
Zgłoszerfta w języku niemie- 
ckim. 4833 


Absolwent 


szkoły handlowej i kilkuletni 
urzędnik kasowy, wolny od 
„wojska, poszukuje zajęcia ka- 
sowogo lub innego. Zgłosze- 
nia przyjmuje M. Lówy, Wis- 
„Botschan, poczta Horalitz obok 
Saaz (Czechy). 4807 1 0 


Ładne mieszkania 


słoneczne, z całym komiłortem, 
z 4, 8 i 2 pokoi do wynajęcia za- 
raz, Ul. Karmelicka przedłużona 
']. 208, obok stacyi tramwaju przy 
parku Krakowskim. Właściciel o- 
„becny na miejscu między 5—6 po 
południu. 4120 10 10 


Kupuje I sprzeńtją 


tłoto, srebro, brylanty, płacąc naj- 
wyższą cenę. — J. Cyankieyicz, 
nl. Sławkowska 24. 3574 8 10 


Lokal Śniadankowy 


przy ul. Grodzkiej |. 42 
do wynajęcia od 1 pa- 
ździernika 1915. Wia- 
domość: Haber, IL p. 
oficyny, 4630 4 4 


C A — a 


E. BNCE 


Budapeszt, Erzsehet-R0r 45/47 


dostarcza płacht nieprzemaka!- 
nych na wozy, sterty i wa- 


| gony; kupuje też używane 


worki z mąki. 4728 3 10 


poka zany 


Szwajcarka Francuzka 


z angielskim, poszukuje odpowie- 
dniej posady stałej za skromnem 
wynagrodzeniem. — M. Z., Andry- 


4830 1 3 


chów — Dwór. 


Koncypien? 


Postlagernd. 4791 1 2 


ników Maryana Hupczyca, Kraków, 
Jagiellońska 7. 4820 1 2 


Letnie mieszkanie 


tuż obok zakładu kąpielowego w 
Rabóe, do wynajęcia na sezon. Mio- 
szkanie suche, słoneczne, umeblo- 
wane. Nabiału, jagód i wszelkich 
artykułów żywności podostatkiem. 
Zyłoszenia przyjmuje Wawrzyniec 
Palarczyk, Rabka. 4197 


Pokoje umeblowane 


parter lewy. 4821 1 8 


Potrzebne zaraz płatny 


praktykant gospodarczy 


ze stud. 
innych zakładów roln. do folw. pod 
Krakowem. — Zgłoszenia pisemne: 
ul. Siemiradzkiego 1. 5, Karol Oksza- 
Grabowski. 4825 1 8 


Zastępca 


obejmie jeszcze kilka zastępstw. 
Zgłoszenia pod F, $. D. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“. 4819 1 2 


Tyki 


do grochu do sprzedania. Dębniki, 
Rynek 3, II p, na prawo, w go- 
dzinach popołudniowych. 4827 1 3 


Panienka 
z ukończoną IV wydz, (ucz. cel.), 
przyjmie zaraz lekcye z zakresu 
szkół posp. i niż. klas szkół wydz., 


przygotowuje też do egzaminu po- 
prawczego pod przystępn. warunka- 
mi. Brandstadter, Kordeckiego 4, 


III piętro. * 


Duński bulion 
w kostkach do sprzedania. Im- 
port et Mielkomapagniet 


Skramsgade 7, Kopenhaga, 
Dania. 4835 


Już nadszedł 


do Chrześcijańskiej Spółki han- 
dlowej (drobnych kupców), Ja- 
giellońska 9, świeży transport 
masła duńskiego i jaj górskich; co” 
dziennie do nabycia mleko słodkie 
i kwaśne. Ceny niskie. 4808 2 2 


4824 


Dobrze polecony 
uczeń szkoły rolniczej w Kobierni- 
cach, lat 19, na razie wolny od 
«ojska, pragnie przyjąć posadę 
praktykanta w większem gospodar- 
stwie dworskiem. Zgłoszenia pod: 
Urząd pozie śkawiiłe, 

4 


Polak, poszukuje posady. Zgłosze- 
nia pod „Jurist 169“, Brunn 7, 


Eostcka pani (rozwódka), po trzy- 
dziestce, mająca procentu 5009 K 
rocznie, wyszłaby za mąż za oficera, 
lekarza, adwokata, dentystę, prze- 
mysłowca lub bogatego kupca w wie- 
ku 40—50 lat. Zgłoszenia pod „„Gra- 
żyna” do biura inseratów i dzien- 


Sami „NOT E E KM 4 


Panna Znakomite mapy 


Polka, z ukończoną 6 kl, gimn., ży» 
czy śóbie kształcić się w zawo- 
dzie aptekarskim; poszukuje zatem 
posady w aptece jako praktykantka 
w Krakowie lub na prowincyi. — 
Zgłoszenia pod 4576 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“. 4576 


CUKIERNIA 


Zygmunta Peszkowskiego w Sanoku 
poszukuje uzdolnionego subjekta w 
cukrach i pieczywie. 4759 3 


Suchacz IV T. praw * 


w cenie koron 
wysyła 
lub za 


Obszerny cennik 


z Rosyą 


za madesłaniem kwoty 
zaliczką Księgarnia D 
E. Friedieina, Kraków, Rynek gł. i7 


ierenów wojny europejskiej wysyła 
za darmo na Żądanie. 


Panienka 


uzdolniona w ekspedycyi sk:epowej, 
poszukuje posady w jakimkolwiek 
interesie, Wanda Witkowska, Dę- 
bniki, Barska 12, Kraków, 4764 2 8 


wojny 

Staraniem i nakładem księgąrni Maryana Hasklera w Stanisławo- 

wie (czasowo w c. k. Nadw. księgarni M. Periesa, Wiedeń, I), 
opuściły świeżo prasę w wysoce artystycznem wykonaniu: 


2 Serye kart artystycznych 2 


podług oryginałów Leopolda Gottlieba artysty- malarza 


i Legionisty 
L BIY 
S 


1:40, 270, 3— 


map wszystkich 


Serya IL. 


erya |. 


1) iózaf Piłsudski, brygadyer | 1) Sztab generalny |. Erygady, 
(akwaforta). Piłsudski, Sosnkowski, Sła- 

2) Sosnkowski, podpułkownik wek, Sieroszewski i inni 
(suchoryt). (fragment). 


2) Belina, rotmistrz, komendant | 2) Berżecki, kapitan, komendant 


obiady domowe: Kromerowska 14, 


roln. w Krakowie lub z 


P. || 


przyjmie lekeyę. Może uczyć ARP daj ain : I. dywizyonu kawaleryi I. bry- 2 pułku 1. brygady. , 
francuskiego. Zgłoszenia od- Io tiewięcieletniej (zieyczynki gady, . 3) Grzmst, porucznik kawaleryi. 
bierze p. Helena Grohmann, | poszukuje się intel. panienki, Polki, 4) Bowski, rotmistrz arty- | 4) AP Wacław, w ka- 
0 dz. przed poŁ — Zgłoszenia: _, leryi. l waleryi Beliny. 
AEM ik cji Staszowski) 10, II pọ, na lewo, 5) Łitwinowicz, główny inten- | 5) Siemaszko, znany art. dra- 
od 10—1-szej. 4766 2 8 dant brygady. mat. 
J - 6) Juliusz Kaden, oficer sztabu | 6) Śmigły (Rydz), Rea nen: 
. brygady. dant 1 pułkn, I. brygady. 
Osoba , 
ZAKŁAD MALARSKI 3 Cena jednej seryi (6 kart) K (-—, z przesyłką pocztową K (10, 


CH. FRIEDLICHA 


w Krakowie 
ulica św. Wawrzyńca I. I6 


wykonuje szybko i staran- 
nie wszelkie roboty w za- 
kres malarstwa wchodzące 
tak w Krakowie, jakoteż 
i na prowincyi. 
Z należytości za wykonane 
roboty przeznaczam 5%/, na 
rzecz Legionów Polskich 


i 6% na rzecz Czerwonego 
Krzyża. 


4749 2 2 


0d lat 30 istniejący 


przy pryncypalnej ulicy handel 
wraz z pokojami do śniadań 


wyszynk napojów spirytusowych, bardz dobrze prosperujący, 


słabości właściciela jest do odstąpienia pod przystępnemi warunkami. 
Nieanonimowe zgłoszenia tylko listowne pod „handel delikatesńw** przyj- 
muje Administr. „N. Reformy“. Pośrednictwo niedopuszczalne. 4625 4 8 


A. 


berz. 


wozy sturie 


a mianowicie: 


Żużle Thomasa, Sunerfosfaty, 
Wapno mielone, Sole potasowe 


wysyła w ładunkach wagonowych 


SYNDYKAT ROLNICZY 
W KRAKOWIE. 


Szczawnicy | j 


prowadzi renomowany Pensyonat leczniczy. Aprowizacya 


w średnim wieku, znająca się na 
kuchni, gospodarstwie i szyciu, po- 
szukuje zajęcia do samoistnego za- 
rządu. Wiadomość: biuro „Filipina“, 
Floryańska 44. 4597 3 8 


Panna 


władająca jezykiem niemie- 
ckim, muzykalna, znajdzie po- 
mieszczenie w księgarni 
S. A. Krzyżanowskićgo 
w Krakowie. Bliższa wla- 
domość tamże. 4727 3 8 


poiecone K r35, za pobraniem K I:55. — OQdsprzedawcom udziela 
się odpowiedniego rabatu. Nadsyłającym należytość za obie serye 
2 K wprost do wydawcy nie liczy się przesyłki. 


Karty artystyczne zamawiać i nabywać można: 

U wydawcy: Maryana Hasklera, Wiedeń, IH, Salmgasse 2i. | 

W Administracyi „Wiedeńskiego Kuryera Polskiego“, Wiedeń, IX, 
Canisiusgasse 8—10. MEET 

W Filii Administracyi „Wiedeńskiego Kuryera Polskiego“, Wiedeń, I, 
Liliengasse I. 

W c. k. Nadwornej Księgarni M. Perlesa, Wiedeń, l., Seilergasse 4 
(boczna Grabenu). 

W Księgarai 6. Gebethnera i Sp. w Krakowie. 

We wszystkich księgarniach, znaczniejszych 
i trafikach. 


Należy wszędzie wyraźnie żądać: 
Kart Gottlieba z I. Brygady Legionów. 


składach papieru 
4787 1 10 


towarów korzennych, delikatesów i win 
i restauracyą, tudzież konsensem na 
z powodu 


25209 r. 
zi 


przy ul. Bilich, 


1 pokój, kuchnia i przedpokój na I p. 
Oddzielne pokoje na IV piętrze, 


w” 


8129 47 0 


a 3 te 200% [OOOEODEEJ 
Żywe duńskie i szwedzkie woły I krowy. 


Pierwszej. jakości bydła rzeźnego, żywej wagi koło 400—800 
kg. dostarczamy ze stacyi Kopenhaga po cenie 82 K duńskich 


r n » Wiedeń n adam | „00, 
n »  „ Budapeszt PA po oś EONO A 


Solona wołowina przedniej jakości w beczułkach, zawie” 
rających netto po 130—185 kg w Kopenhadze za 100 kg 158 K 
waluty duńskiej. Opłatnie do Wiednia 315 K austr. za 100 kg. * 


Świeża duńska wołowina w wagonach z lodem za 
100 kg 152 K duńs. ze stacyi Kopenhaga. ad 
Opłatnie do stacyi Podmokłe (Bodenbach) za 100 kg 360 K austr, 
A n è „m Wiednia WO a70 
» » Budapeszt PERIOD" SRU ho o 
Ceny rozumie się przy odbiorze wagonami wraz z lodem 
i kosztami przewozu. 
Konserwy wszelkiego rodzaju jak: gulasz, sucha kiełbasa, 
kiełbasa do smażenia, frankfurcka w puszkach, jakoteż sery i sar- 
dynki w oliwie, polecamy po cenach przystępnych. 


Róseler-Decken-Geselischzii W. Harms, 


„Włedeń, I., Graben 15. — Telefon 7557. 
Kopenhaga, W. Harms, Central Hotel 


471920 


za 100 kg. 
Opłatnie do stacyi Podmokłe(Bodenbach) po 235 K austr. za 100 kg 


422 zapewniona. — Ceny umiarkowane. — Prospekt wysyła się|} Dania. 4836 
bezpłatnie. 4558 4 4 SJ a eem. 
Do wynajęcia 3 a ER 
lub sprzedania w pięknej okolicy = 
nad Rabą 3 mile z Krakowa, willa - 5 
w ogrodzie,- składająca się z 4 po- WACSZCZEKIE 
koi, kuchni i przynależności. Zgło o 
szenia list. pod Z. Z.777 przyjmuje m 4 
Adm. „N. Reformy*, 4370 | 
Na podstawie reskryptu c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 sierpnia 1914 r. L. 1100/mo$, 
Inteligentni pannia o eco | 
szuka zajęcia jako kasyerka lub taryfę maksymalna 
jako towarzyszka pani albo też ti A a 4 R y 
starszych dzieci, z szyciem; chętnie ał i 8 Eska Pa paląca RY, niezbędne do codziennego utrzymania, sprzedawać 
zgodzi się na wyjazd. Zgłoszenia Krakowa od GR NINE SZ M bwi JA : przedaży po niższych cenach, obowiązuje w gminie stoł, król. m. 
pod „Zającie 16“ przyjmuje Adm. y jszego obwieszczenia aż do odwołania, 
. Reformy*. 4789 2 3 
> *) Mąka pszenna Ne 0 Cani bez domieszki): Mięso wieprzowe: - Mo 
za g. Dez WOIKA » e B 6 Bp a a 95— a) polędwica, kotlety i szynka, za 1 kg. 4.— 
„Przewyborny miód za ikg. . „o łów a NN a PES b) łopatka i boczck, za 1 kg, os . . 352 
deserowy i kuracyjny, z kwiecia Mąka pszenna do gotowania: ta R 
skaeyi (osobliwość węgierską), za- za 100 kg. bez worka” e we e ę 2 85M ZSEE RA Cao e zE 
stępującą masło i mleko, wysyłam za 1 kg o o eoa o GOO Ś 0 o A 3 — 9 Szynka gna aa PARSE EA SE Zm 
w B-klg. blasaankach opłatnia za Mąka pszenna chlebowa: Kiełbasa surowa siekana, za 1 kg.. . a « » I 
obraniem po 10 K. Dr L. Bator ° Kiełbasa krajana wędzona, za 1 kg.. a » 4.60 
p p , Jor, za 100 kg. bez worka « a a e e sim 78—] 2. jekana wędzona, za 1 k 4.08 
hodowca pszczół, Galgahćviz (Wę- zad BE. . - + madoie E e, a OE SE: z SEN z, 1. 
gry). 4792 2 30 Mąka żytnia chlebowa: i i zona maa i i a r „A 
za 100 kg. bez worka. s « s s « e s 10— p Ss S p i o SEK 
fir gi i za 1 kg. . . EC i aea EE? som. >, (AJJ: 
Pomocnik ktięgalski Mąka jęczmienna: Kiełbaski ASM ame c —0 
dobrze polecony, potrzebny. —- J. za 100 kg. bez worka. w « s è e + a 65.--| Słonina, za aj W 0 * - © a 428 
Hopcas, A. Salomonowa, Kraków, za 1 kg. . EEE S mae |" * = © uk. 98 
Szczepańska 9. 4801 2 2 Mąka kukurydzana: Kurczęta średniej wielkości, sztuka do , . „ 1.60 
KR = za 100 kg. bez worka. » + . . a » + 58—|Kurczęta większe, sztuka do . . „, , , „ . 240 
~ P- za 1 kg. -*. o « «a r r» ra. —6t 
Do Oyna gen ZAŁÓŻ Grysik kukurydzany: R Cukier: w głowach za 100 kg.. . . . , , , ag — 
i za AE bez worka . e » » a » . kak kostiowy | a za 100 kg.: « e 8%= 
ih SSR: za Go a m fm p 040WAWESEWENENCE: w głowie, z POD OWA A © —.88 
DA WERZN JRE Bułka warszawska na wodzie A 35 gramów . . —. 4 rąbany z głowy, zal kg węszów Owo U 
mieszkanie, składające się z 4 po Chleb za o gramo: o ee e W O o 20 w kostce, za 1 kg. . . a a eb e . —92 
koi i 2 przedpokoi, łazienki, klo ae A e e OT i ; 
i , i ta: za Mr. . . . AJRAREIM. =62 
zetu, z elektrycznem oświetleniem- FAT Da WK, S skala r i i 
J ) Mięso pierwszej jakości: Sól kamienna, za 1 kg +0 OWANIO U WONIONI?, 
na I lub II piętrze. ç a) krzyżówka, zrazówka, rozbef, rozbra- Sól warzonkowa, za 1 kg p — 98 
Jest także pokój z kuchnią i klo- tel, legawka, lejsztuk i plecówka, 1 kg. 4,88 4 i +- liiikcdśói 
by szponder, górna sztuka i mostek, 1 kg. 3.52] Węgiel kamienny w składach, za 1 cetnar cłowy 1.20 
zet, na parterze. Mięso drugiej jakości: Węgiel kamienny dla drobnej sprzedaży sposo- 
Wiadomość w handlu owoców a) KRZYŻOWE NI zrazówka, rozbef, rozbra- bem rozwozu przez uprawn. z dostawą do =, 
BAN 5 tel, legawka, lejsztuk i pleeówka, 1 kg. 4.29 domu, za 1 cetnar cłowy . . . . PAO 
P. Anisa, Szewska 15. 4732 2 2 b) szponder, górna sztuka i mostek, 1 kg. 3.12 D jękkie za krążek (kółko) 80 
Mięso trzeciej jakości: > rzewo miękkie z ESE, = 
a) krzyżówka, zrazówka, rozbef, rozbra- ***) Zapałki szwedzkie za 1 pudełko . -—08 
Kantorzysta e legawka. lejsztuk i plecówka, 1 kg. 3.40 ) w = z zawiorpudełck . . ZB 
DO EP canto" by szponder, górna sztuka i mostck, 1 kg. 2.52] * 4 za 100 pudełek . . . 2.20 


rowych, również dobrza obeznany 
z ekspedycyą w dziale farb, mate- 
ryałów i perfumeryi, przyjmie od- 
powiednie zajęcie. Zgłoszenia list. 
pod „Praca“ przyjmuja Administr. 
„N. Reformy“. 413028 


kupców. 


Uwaga: Ceny wyżej wymienione za 100 kg. ednoszą się do sprzedaży przez agentów, względnie większych 


*) Odnośnie do mąki, ceny podane wyżej zą 100 kg. obowiązują przy sprzedaży na worki, obcjmu ` 
jące także ilości mniejsze, w hurtownym handlu przyjęte, najmniej jednak 10 kg ważące. 

**) Każdy rzeżnik obowiązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najmniej jednak *h. kg. 

«ty Każdy kupiec jest obowiązany sprzedać żądaną ilość zapałek. 


czenia konerwaioiyun 


udziela lekcyj gry na forte- 
pianie. Ul. Łobzowska l. 29, 


III p, drzwi wprost schodów. 
3161 11 0 


Qsoba 


wykształcona, sympatyczna, 
poszukuje zajęcia w biurze, 
sklepie do kasy lub ekspedy- 
cyi lub innego w domu pry- 
watnym. Zgłoszenia: Zakopa- 
ne, willa Szałas, z listami pp. 
Błońskich. 4257 11 0 


m_n 


Przeniyczający tę tar 

rania c. k. Sądowi, a w następ 2 
we; nadto towar ulegnie konfiskacie. 

Publiczność winna zatem we w 

lub za pośrednictwem Wydziału 

prawo, I piętro) tych kupców, k 


sprzedać żąda! 


Zarazem Magistrat zarządz 
trudniący się sprzedażą któregokol 


egzemplarze ta 
w terminie dn 


Wspomniane drukowane egzemplarze taryfy wydaje za zgłoszeniem się Wydział III. b. Magistratu 
względnie Filia w Podgórzu, w godzinach od 11-tej do 1-szej z południa, 
Równocześnie traci moc obowiązującą taryfa m 


yfę, lub też wzbraniający się sprzedać żądany towar, podawani będą do nka 
tępstwie popełnionych przekroczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysło- 


łasnym interesie wskazywać c. k. Sądowi karnemu beznoś TN 
JII b. Magistratu (gmach Magistratu, oficyna od głównego A 
tórzy powyższą tarytę maksymalną przekraczają, lub też wzbraniają się 
ay towar. rodków przymusowych 
a pod rygorem środków przymusowych, aby wszyscy przem sło 

ak artykułu, BSA w taryfie, zaopatrzyli AN dzukov aj 
ryty i następnie pidybili je w miejscach widocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży, 
ia. 


aksymalna, ogłoszona  obwieszczeniem Magistratu 


z dnia 22 maja 1915 r. L. 4293 1I1 a. 1915. 


Drukarnia Literacka w Krakowie, ul. Jagiellońska Nr 10. 


— m- 2 


Magistrat stoł. król. niiasta Krakowa 
dnia 2 lipca 1915 r. 


Słuchacz politechniki» 
poszukuje lekcyi lub innego odpo- 
wiedniego zajęcia. Zgłoszenia pod 
„Kiektrofechnik* przyjmuje Ád- 
ministracya „N. Reformy“. 465538 


Jo wynsięcia 
przy ul. Floryańskiej „ 24 


(dom pod „Trzema Dzwonami*) 
każdego czasu 5 pokoi z przy- 
należnościami, II piętro. 


Wiadomość u stróża lub u wła- 
ściciela domu, ulica Łobzow- 
ska l 16. 4676 3 5 


Panna 


uzdolniona z fachu towarów mo- 
dnych i norymberskich znajdzie po- 
sadę u firmy J. Klein, Kraków, 
Lubicz 3. 4578 3 8 


do wynajęcia 


w domu, przy ul. Fłoryań- 
skiej l. 28, na parterze 


lokal sklepowy z wystawą, 
oraz mieszkanie z 4 pokoi, 
kuchni i przedpokoju, nada- 
jące się także na biura. 
Bliższa wiadomość w kan- 
celaryi adwokata Dra Arm- 


hausa, ulica św. Marka 18. 
4768 2 5 


Kupię aparat fotograficzny 
ręczny (podw. wyciąg miecha, za- 
trzask do ”/,,,, podw. anastygmat). 
Zgł. piśmienne z opisem aparatu 
przyjmuje Adm. „N. Reformy* dla 
„Amatorać, 47738 2 


Miszynisty ` 


do lokomobili i obeznanego z ele- 
ktrycznością, poszukuje Zarząd dóbr 
Mielec. 4777 3 8 


Krawcowa 


szyje w domach prywatnych; przyj- 

muje robotę u siebie. Szlak 24, 

parter, pierwsze drzwi na prawo, 
4763 


iłynarza 


zdolnego i uczciwego poszukuje Za- 
rząd dóbr Mielec. 4776 3 8 


Poszukuje się 


pomocnika fryzyerskiego zaraz. Zgło- 
szenia: Stanisław Wiskida, Sław- 
kowska 1. 478: 23 


Kantorzystka |. 


biegła w rachunkach i pra- 
cach biurowych, znpełnie sa- 
modzielnie korespondująca w 
języku niemieckim i polskim, 
religii katolickiej, znajdzie u- 
mieszczenie w pierwszorzędnej 
firmie handlowej, — Oferty 
własnoręcznie pisane w języ- 
ku polskim i niemieckim wraz 
z fotografią i podaniem warun- 
ków przyjrauje Administracya 
„Nowej Reformy* pod Kan- 
torzystka. 4750 2 2 


Tanio do sprzedania 


portal nowy z gablotkami i 
galeryjka żelazna 28 metrów 
długa, do każdego lokalu nadająca 
się. W Księgarni Katolickiej Dra 


Miłkowskiego (ulica Floryańska 1). 
4706 5 5 


Ślustrz- mechanik 


z długoletnią praktyką, obzna- 
jomiony ze ywszystkiemi ro- 
dzajami robót w zakres ślu- 
sarstwa wchodzących, oraz 
z montowaniem maszyn po- 
szukuje pracy. — Zgłoszenia: 
Ap. Karczewski, Kraków, ul. 
Konarskiego 10. 471840 


Ba osób starszych 


pokój frout, wygodnie umeblowa- 
ny, z elektr. i łazienką, z utrzy- 
maniem lub bez, zaraz do wynaję- 
cia na czas krótszy lub dłuższy. 
Batorego 22, I p. 4151 4 B 


40—82 P 0 
sól potasowa. 


Wskazanem jest, by już obecnie 
zamówić dla zasiewów jesiennych, 
a to ze względu na trudności przy 
dostawie wagonów. Nie mniej wska- 
zanem jest, by się w ten ważny 
nawóz zabezpieczyć, gdyż zapasy 
nawozów  fosforowych sa bardzo 
szczupłe. Reprezentant Kalisyndaka- 
tu Józel Karrach, Lwów, chwilo- 
wo Wiedeń, I, Cperariug 3. 
4693 2 12 


Czekolady 


z pierwszych czeskich fabryk po 

przystępnych cenach, z dostawą do 

każdej stacyi kolejowej dostarczy 

S. Koerbel, kraków, ul. Józefa 8 
4154 8 10 


fałoda panna 


pracowita i chętna, z egzami- 
nem z buchalteryi pojedynczej 
i podwójnej, znaj%ca polską 
stenografię, umiejąca pisać na 
maszynie, z praktyką biuro- 
wą, Szuka posady za skro- 
muem wynagrodzeniem. Zgło- 
szenia pod Z. F. 20_przyj- 
muje Administracya „Nowej 
Reformy“. 4660 6 0 


Sobota 1% Lpta r3ıv 


Służący 
młody, wolny od wojska, poszukuję. 
miejsca zaraz. St. Staszewski, Za 
kopane, ulica Źywczańska 105, 
4684 3 8 


r ; mE CNA 
RosolwentAkademii zismiañstwa 
wydział lasowy, poszukuje posadę, 
Zgłoszenia: Miksch, Augern bei 
Wien. 4547 46 


Paraskowitza Weter, 
środki odżywiające i tuczęące dla 
bydła w Agencyi handlowej, Kra- 
ków, Podzamcze 20. 4556 2 8 


- Da sprzedania . 


w Dukli apteka z prawem realnem. 
Zgłoszenia do właścicielki w Dakli. 
4577 6 6 


Zaraz do wynajęcia 


pomieszkania 4- i 3-pokojowe, » 

przynależnościami, urządzone z wiel: 

kim komfortem, ul. Biskupia 1. 8, 
4683 3 3 


Jan Biernacki 
handel tow. miesz. i delikatesów 
w Szczakowej, przyjmie chłopca do 
praktyki. 4697 3 8 


Leśnik 


z ukończoną wyższą szkołą gospo- 
darstwa lasowego we Lwowie, zna- 
jący się na manipulacyi tartacznej, 
wolny od wojska, kawaler, poszu- 
jew tym dziale zajęcia lub zastęp- 
stwa. Zgłoszenia pod 4705 przyj- 
niuje Adm. „N. Reformy*, 4705 8 8 


Folwark 


w obszarze 50 morgów, z budynka- 
mi, żywym i martwym inwenta- 
rzem, 4 km od stacyi kolejowej, 
do sprzedania. Zgłoszenia pod 
4690 przyjmuje Administracya 
sN. Reformy“. 4690 3 4 


Niemka 
umiejąca dobrze szyć, poszukuje 
miejsca do dzieci na wsi albo in- 
nego zajęcia podczas miesięcy le- 
tnich, bez wynagrodzenia. Marta 
Schering w Białej, ul. Hałcnowska 
Nr 473. 4758 3 8 


Rsiesatrnia 


Leona Frommer 


Kraków, Florynńska 39 


ma zaszczyt zawiadomić, że p 
dłuższej przerwie, spowodowanej e 
waknuacyą Krakowa, otwartą zosta 
nie 15 b. m, zaopatrzona we wszel- 
kie podręczniki prawnicze tak w 
języku polskim, jak i niemieckim 
poleca się nadal szanownym praw- 
nikom i świetnym c. k. Sądom, ce- 
lem uzupełnienia bibliotek. Kata- 


logi na żądanie darmo i opłatnie 
4687 4 4 


* Elementarz 


ilustrowany, do nauki domowej, dla 
szkółek prywatnych i samonków 
otrzyma, kto madeśle 66 hal. pod 
adresem: Jan Kaszycki, Kraków, 
Grzegórzki. 4535 8 8, 


Poszukuję 


realisty względnie technika ja- 
ko korepetytora celem przygotowa- 
nia się do matury realnej. Zgłosze 
nia z podaniem warunków: Kazi: 
mierz Majerski, Chobot, p. Zabie. 
rzów k. Niepołomic. 4540 2 2 


Herbata 


bardzo dobrej jakości w większych 
ilościach lub w skrzyniach, po 
przystępnych cenach zaraz do 
sprzedania. Zgłoszenia pod „@u- 
ter Einkauf Z. 5403“ przyjmie 
EHaasenstein et Vogler A. G., 
Wiedeń, I., Schulerstrasse 11. 
489 2 2 


„Kupuję i sprzedaję: 


ubrania, palta i futra męskie i dam- 
skie. — 38. Batzner, Bracka 8, 
4297 9 10 . 


Udzielam 
lekcyi i konwersacyi języka 
niemieckiego. Warunki przy- 
stepne. Zgłoszenia pod „„Re=, 
dowita Niemka” przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*. 4780 3 0 


(han 1. politechniki 


przyjmie na czas wakacyj lek- 
cye z matem. i geometryi wy- 
kreśl. w zakresie szkół sre- 
dnich. — Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administracya „N, 
Reformy pod 4500. 4500 1 c 


Urządzenie 


do szkółki freblowskiej (ława 
ezki, stoły etc.) do sprzedania — 
Ul. Łobzowska 1. 49, III p, 


drzwi wprost schodów. 
4518 9 0 


U 
Wszelkie maprawy. 
okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko HM. NIEMETZ, 
optyk i mechanik w Krakowie, 
uł. Karmelicka 15. 9050 10 jy 


Od 4 koron 
Suknie damskie 
od 1 korony 
Sukienki dla dzieci 


przyjmuje się do roboty? 
Ulica Karmelicka 7, Il. piętro, 
kamienica w podwórzu. 710 51 0 


Rządca drukarni L. K. Górski 


